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SĄD W OPOLU
. Bonun proces, jak go 'określił jeden 

sprawozdiaiwców polskich, którzy wy
r y l i  do Opola dla osaNstĄjb asysto

wała przebiegowi rozpraw sądowych i 
inT^i którym posiadamy o mich więcej 
/■^niwyj pomad sitiche telegraficzne ra- 
Poi,,, ponury ze względu na tło. na ‘a- 
lem się rozgrywa.

i ,. Jui same zajścia opolskie, w  czasie 
rrych nad pers-cnetem teatru polskiego 
Kamo się w sposób budzący grozę i 

r Łl;ręi, stamowiiily pod względem brutal
n e j [ pioaiomu moralnego, w  j'akim sic 

^ g iy w a ły , coś zuj>e'lmiie bezprzykładne- 
Loś, o czem w  Europile w  w. XX-ym 

się jakpy o przykrym koszmarze. 
Estety — proces, Który winien był ©b- 
*>nemn poczuciu ludzkości: i najprymi- 

^Wirne. 3/ej kultury dać należytą saitysfa- 
odsłonił jeszcze wyraźniej te pod-

psychologiczne, na jakich opiera 
dziś stosunek przeważnej części lud- 

'Niemiec m  prowincjach ladg^anicz 
' '-u  do s ów: Polska, Polak. Zimna, giu- 
^  j śiepa nienawiść oraz brak jakich- 

w.ek skrupułów etycznych, jeśli cho- 
1 o danje jej upustu 
k - la I igi 'Naroaów. która dotych- 

była stale wprost zalewana skargami 
^ n tc ó w  ze Slaska polskiego na rzeko- 

Prześladowania, która niejednokrot
n y  muo.ała rozstrzygać tak zasadnicze i 

hośw afowego znaczenia sprawy, jak 
(1. esna- CZV lt?J«ś chłopak, nie umiejący 
S jto^ PIQ niemiecku, winien znajdować 
^  y  polskiej czy niemieclkiej szkole, — 

btc wępadkuw opolskich znalazła 
obliczu 

r2ed sprawy nierównie

Iteisze przykazania życia w  spoiiec żeń
cy wiilizowanem, zmierza proces 

^  ski? Niestety, z dotychczasowego je- 
ti  ̂ krzeb?egu siarauca się wrażenie, że—

d0 -przepełniona jreblicznością, która 
falką jyała nienaiwiścia, że 

t\̂  . ‘̂ ażdem wspomnieniu o tern., jak ar- 
Va ^  polskich biito wybutha nieprzery- 
^  radością... Oskarżeni, którzy z n:e- 
t>( j in  ̂ nonszalancją zachowują się jak 
tją£ --rowie jakiejś ideowej przeciw nim 

'®f, ale z wyjątkiem jednego nie 
hr,] pdiY agi przyznać sie ido tej swonej 

‘'jaskiej ideowości... Adwokaci, Iktó-
t '[^ obrony swych klientów używaną 

jak:chby sie w  Polsce powstydził 
ł>ąclj ~ % najciemn ejszej sprawy w  nąiza- 
j>v ,Szei prowincjonalnej dziurze, któ- 

^tyllfo wszystlrm niewygodnym 
% Qkom zarzucają fałszywe zeznania, 
JW  ,v,e; obrażają dziennikarzy polskich. 
H K  Ziając ich o  konszachty zte świad- 
Si}, A wreszcie sam przewodniczący 

ht s;’p*tóry pirowiadz i rozprawę z rzucają- 
. oczy stronniczością. Oto obraz

^°Pc:'5kiego.
tych warunkach sprawozdawcy

1 oskich już w  t rzecim dniu roz- 
y .^dzieH  się zmuszeni opuścić salę 

‘ftw i wvjechać z Opola, wnosząc 
’> v; którym dali wyraz jrrawdzie. 
N co iedeestki, ale i masy 'obywateli 

^  w ^  PfCtęśrie — otoczyły 
r sprawiedliwości trującemi wyzie-
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Firma, nagrodzona najwyiłszem odznaczeniem „GRAND PRIX“ złoty 
medal na wystawie „Exposition“ du Bien Etre w Paryżu w 1927 roku.
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wyższego 

?,lh bo rzeczywiście zasadniczej. Rezo- 
ś„ f Powzięta przez Radę na sesji wrze- 
ty ^ VVei> da [a też silny ( jak na styl przyję- 
£d ^ m v ;e ) wyraz swemu stanowisku, 
p Wvpadki opolskie nazwała „godinemi 

'a *0Wuni.a'“ i wyraziła nadizieje, że to 
p więcej nie p w tó rzy . Czy do wv- 
r, ^'enia (tych wskazań Ligi Narodów, 

.^wierajacych nic ponad inaielemen-
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SEJH mmiE SIĘ 31 RM.
W dniu 29 b. m. ukazać się ma dekret 

Prezydenta RzczpUtej o zwołaniu, zgod
nie z art. 25 Konstytucji zwyczajnej sesji 
budżetowej. Tertnktem otwarcia sesji bud
żetowej będzie, jak w roku ubiegłym,

dzień 31 października r. b. W przyszłym 
tygodniu w związku ze zwołaniem sesji 
budżetowej odbędą się w łonie Rządu na
rady nad szeregiem spraw, które znaj tą  
się na porządku dziennym prac Sejmu/

wamu płomiennej nienawiści... zarówno j  
sąd, jak przedstawiciele oskarżierm pu- | 
blicznego uginają sdę popi ostu pod tend
rem cf— uków zewnętrznych... Itusiziuje 
się i pizeinaoza fakty“ . Z Jon esień zaś 
telegraficznych przekonywuiemy się, że 
m:mo tej całej atmosfery ' zdecydowanej1 
stronniczości organów  sadowych, udział 
połowy oskarżonych w br utalnych eksce
sach nie dał się żadncmi wvb ^gami za, 
mazać !

Machinalme narzuca się analog^ z  
niedawnym procesem przeciw p. Uliitzo^ 
W;ii w ‘Katowicach. Jakże inna atmosfera', 
jak innv pozom  sądu! A przecież w  pro
cesie Ulitza chodżćio o  zarznity aniv- 
państwcwfej przeciw Polsce działalność i:, 
gdy w Opolu zadaniem sąou jest .przy
kładne ukarante kryminalnych ekscesów, 
jest działalność pedagogiczna v,obec 
własnego społeczeństwa. C iakiejż tu pe
dagog]'! mówić można, kiedy nad salą 
unosi się powszechne jedno przekonanie:, 
A dobrze im zrobili! Ci, Hórzy muszą, 
maskuja no swoje przekonanie, chociaż 
bardzo słabo. Kto nie mówi (jak adwo- J 
kaoj, j publiczność), ten doje temu jaknaj- 
aobtitnlejszy wvraz. Policja, która jx>d- 
czas zajść okazała karygodną bierność, | 
teraz — wobec europejskiego rozgłosu,' 
jakiego proces nabrał — otacza swoją

opieką nawet dziennikarzy polskich, a 
przybyłych dla złożenia zeznań !kait<oiw :'c- 
kich artystów odwozii do sąsiedniej stacji’ 
by na dworcu opolskim uniknąć nowycli 
awantur. Ale przy pierwszej następne!' 
sposobności, tę wymuszona swoją gorli
wość obecna sowicie sob e powetuje. Ca
ła przecież altmosfera miasta przejęta jest 
nawsktoś jadem niianawsci...

Takie jesi żniwo moralne procesu opol
skiego. Nikt nie myśl] przeczyć, że w 
społeczeństwie rdzennych iNiiemiec poważ; 
na cześć, może i w-iększosć, szowinizm 
opolski bezwzględnie potępia. W terenie 
iedmak pogranttzm-m szowinizm ten opiie 
ra się na większości' 100-prccentowej, nie 
znajduje żadnego przedwdiziafeii !a, ni 
odotu. Czy byiobv coś podobnego mo
żliwe w  Polsce, chociaż także w  dzielni
cach graniczących z Niemcami?

Osławiona kultura pruska czasów 
przedwojennych w  niczem, mimo ogól
noświatowego postępu, nie iwlepszyła 
się. Raczej uległa zaostrzeniu. Europej
scy pamdiścii, którzy tak chętnie ud ziela et 
życzliwego ucha niemieckim pokojw^rm 
zaj>ewnieniom, nowłnni sobie dobrze 
orzestudijować przebieg pro'Cesu w Opo
lu. Tam znajdą — orawde.

O.
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Przenwi Rybny
9Y B K 0L
A l .  ilerszoDinskle 4.

o tr z y m a liś m y

bez głów kg. 2.90 
dorsz duń. biały

SZCZUPAKI pińsk. kg. 2.9C
SZCZUPAKI p o m o r s k i e
SANDACZE Wiśk Jezior. 

ŁOSOSIE wiślane
ŻYWE Karpie Leszcze Liny 

Karasie Śłizy
e i ^ r e ^  t o 2 © e i E
Śledzie solone od 20 gr. 
Sardynki fr. od 85 gr. 

PIKLINGi ang. tłuste szf d-0 gr.

KE>Kć>KS>KŹ>Kib9 bstosbwte

1 P.^IĄŻICI  S Z i t O Ł K ?  |

§ poleca
8 KSIĘGARNIA

PRZEGT.ĄDU KATOLICKIEGO *
K Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 0  
8  ĆJ

Pracownia — Pończosznicza. Specjal
ność m ocne pończochy, skarpetki: 
klasztorne, szkolne, sporto *re. O bsłu

ga szybka, dokładna, niedrogo.
r1 0 ’4 3 3 9 W £ k a  5 2  —  5 .

Tamie widoczki olełm z naMr/. i 67r

D 2I E N  P O L I T Y C Z N Y
PRZYJAZD PRYMASA POLSKI 

DO RÓŻANEGOSTOKU
Prasa grodzieńska donosi, że ks. kar

dynał Hlond w powrotnej drodze z uro
czystości uniwersyteckich w Wilnie przy
będzie dnia 12 października do Grodna,< 
skąd samochodem uda się do Różanego- 
stoku w powiecie b;ałostockim, celem 
zwiedzenia zakładu Salezjanów i poświę
cenia sztandaru młodzieży, wychowywa
nej w tym zakładzie. 
i Z Różanegostoku ks. kardynał Hlond 

odjedzie w dn. 13 października do Go
niądza, gdzie odwiedzi parafję, poczem 
przez Białystok i Warszawę powróci do 
Poznania.

FRZECTW MIN SKŁADF0W3KIEMU
Jak nas informują, parlamentarny klub 

białoruski rozpoczął zbieranie podpisów 
wśród posłów mniejszościowych na za
powiadany przez ten klub wniosek o vo- 
tum nieufności dla Ministerstwa Soraw 
Wewnętrznych SktadkovrsKiego, który ma 
być wniesiony na sesji ciał parlamentar
nych. Podstawą tego wniosku są przepro 
wadzone przed kilkoma miesiącami aresz
towania i rewizje wśród członków orga- 
nizacyj białoruskich ;w .Warszawie przy 
ul. Piwnej. *



P O L S K A

P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
W nocy z czwartKU na piątek pocią

giem specjalnym powrócił z Wilna P. Pre
zydent Rzeczypospolitej. Tym samym po
ciągiem powrócił p. Minister Kiihn. Na 
dworcu głównym witali P. Prezydenta: p. 
Minister Spraw Wewnętrznych Składkow- 
ski wiceminister Komunikacji Czapski, 
szef gabinetu wojskowego P. Prezydenta 
płk. Głogowski, szef protokółu dyploma
tycznego p. Romer, komisarz rządu Jaro
szewicz i t. d.

PROTESTY WYBORCZE
W początkach przyszłego miesiąca 

przystępuje t. zw. izba dla spraw wybor
czych Sądu Najwyższego do rozpatrzenia 
skarg wniesionych przez wyborców co do 
sposoou przeprowadzenia wyborów do 
ciał ustawodawczych w roku 1927 i co oo 
ważności mandatów poszczególnych po
słów i senatorów. Pieiwsza sesja komple
tu sędziowskiego dla sprawazenia tych 
skarg odbędzie się w dn. 4 listopada.

Na pierwszem posiedzeniu sprawdzone 
zostaną wszystkie skargi z okręgu wybór 
czego Nr. 51 (Lwów). Skaig tych jest 7.

PNZED WYROKIEM W PROCESIE OPOLSKIM

Dziś pogrzeli J. Malczewski*
W sobotę 12 bm. u godz. 8 rano ruszy 

kondukt z domu żałoby z ul. Anczyca 7, 
do kościoła OO. Franciszkanów,

Przed domem przemówi imieniem ar
tystów plastyków i b. uczniów mistrza 
malarz Vlastimil Hoffman.

O godz. 10 po Mszy św. odprawionej 
w Kościele OO. Franciszkanów ruszy kon
dukt na Skałkę. Pogrzeb poprowadzi Ksią
żę  Metropolita Sapieha.

Rojseman „pracował" w Wilnie
W koliach klasowych związków zawo

dowych w Wilnie opow iadają, że agetfrt 
O. P. U., Rojsemait, Ikitóry osraiunio us h> 
wał aresztować w Paryżu Biesieoowskie- 
go, pracował w  W ilm . na terenie związ
ków zawodowych pod psięudonimem „Jó 
zef". Był on w  r. 1922 czynnym organi
zatorem przy wyborach do Sejmu h'sty 
ni'. 5, t. zw. „Zw ązku proletariatu miast 
i  wsi" Nikt z członków Biura centralne
go  zawodowych związków' klasowych nie 
znal nazwiska „towarzysza Józefa" z 
• wyjątkiem kilku komunistów. W r. 1923 
po jednymi z takich wieców, na którym 
„Józef ‘ mmoływaił do przewrotu w  Pol
sce, zmuszony on był zbiec z Wilna do 
Rosji.

Herriot zachwala PanMropg
BERLIN. (PAT) —W związku z przy 

tyciem do Berbna b. premjera Francji p, 
Edwarda Herriot udbyło się wczoraj na 
zaproszenie Uiiji Paneuropejskiej przyję
cie prasowe, w którem uczestniczył fran
cuski ambasador de Margerie. Po przywi
taniu p. Hernot przez prezydenta Unji 
Paneuropejskiej hr. Coudenhove - Colergi 
wygłosił p. Herriot krótkie przemówienie, 
charakteryzujące ideę Paneuropy. W prze 
mówieniu swojem wskazał mówca zwła
szcza na plan Brianda nowej organizacji 
Europy, podkreślając, iż Stany Zjednoczo
ne Europy są niemożliwe bez udziału 
Anglji.

S tosunki a n g i t ó w s j f l s f c f e
LONDYN. (PAT.).--Omawiając skut

ki porozum enia anglc -sowieckiego „Man 
chester Guardian" zaznacza, że pierw
szym kroki* m oo nod jęciu ponowniem 
stosunków dyplomatycznych będzće kon
ferencja celem przejrzenia istniejących do 
(ychczas umów i traktatów anglo - ro
syjskich, albowiem Rosja — jako między
narodowa osoba prawna — śmieje w 
dalszym ciągu, mimo przewrotów, ewen
tualnych zmian w rządzie i utraty nie- 
iktórvch tem orjów . Z tych umów i trak
tatów nfektóre już ekspirowały, a .niektó
re muszą ulec modyfikacji. Natomiast 
konwencje wielostronne, w  których uczest 
raczą i 'nne państwa, zostana -utrzymane. 
Należy przypuszczać, że zostaną zawarte 
nowe omowy handlowe i o ekstraordyna- 
cjl, nakom ast za nieprawdopcdobne 
uważat dziennik, aby rząd obecn e ocwtó- 
r.zył eksperyment zwrócenia się do parla
mentu, celem udzielenia gwarancji rządu 
dia interesów zawieranych z  Sowietami i 
dla POżyczK- m  ten ceł.

Rozprawa przeciw pałkarzom niemiec
kim ma się ku końcowi. W czwartym 
dniu procesu, t. j. 10 b. m., przesłuchi
wano, jak to już wczoraj donosiliśmy, w 
dalszym ciągu świadków.

Świaaek Długosz zeznał, że został na
padnięty i uderzony raz w twarz, a dru
gi raz w plecy, a dopiero na wołanie, że 
jest Niemcem, przestano go maltretować.

Jako drugi świadek występuje Niemiec 
..ange członek organizacji pokrewnej 
Stahlhplmowi.

Świadek widział większą ilość lasek, 
poruszających się w powietrzu zawsze 
wtedy, gdy nadchodziła nowa grupa arty
stów. Widział również bicie artystów 
przy wejściu do tunelu i zauważył, jak 
zepchnięto jednego z artystów ze scho
dów tunelu. r 

Następnie świadek Sonsala (Niemiec) 
stwierdza, że słyszał na ulicy Krakow
skiej okrzyki: „Nieder mit Poien" i wiaział 
jak upadł na ziemię pobity skrzypek Ope
ry-

Kierownik Związku Polaków na Śląsku 
opolskim, Szczepaniak zeznał, że w dniu 
wypadków opolskich wezwany zootał po 
przedstawieniu do prezydenta policji w 
Opolu Maya, który polecił mu wyprowa
dzić artystów z teatiu tylnern wyjściem, 
gdyż ta droga miała być ptwniejsza 

wiadek słyszał, jak artyści wzdragali się 
iść i domagali się ochrony policji . Asy
stujący prezydentowi policji wyższy urzę
dnik policji kryminalnej Pacull? oświad
czył wówczas w języku oolskim, że nic 
potrzebują (!) niczego się obawiać, gdyż 
droga jest pewna. Po zajściach, goy 
świadek wracał z peronu, spotkał się w 
tunelu dworcowym z Pacuilą, który wła
śnie szedł w towarzystwie oficera policji. 
Zwracając się do nich, św puwiedział: 
„Widzi Pan, co się stało", na co Paculla 
odpowiedział: ,

„Myśmy tego nie przewidzieli (!) i 
dlatego policji nie wysyłaliśmy na dwo 
rzec*.

PIĄTY DZiEn  PROCESU
OPOLE. (PAT). — W piątek o go

dzinie 9 rano otworzył przewodniczący 
dalszy ciąg rozprawy. Odczytał on w tłu
maczeniu oświadczenie przedstawicieli 
prasy polskiej, złożone po opuszczeniu sa
11 rozpraw w dniu 9 b. m., poczem za
protestował przeciwko zarzutom, zawar
tym w tern oświadczeniu pod adresem Są 
du. Następnie pizesłuchano świadka Ro- 
zalję Kowalską, wezwaną z Katowic, co 
do której jeden z obrońców oskarżonych 
twierdził, iż widziała śpiewaczkę Pichlo- 
wą na trzeci dzień po jej pobiciu na ulicy 
Kowalska zeznała, że nie widziała Pichlo- 
wej na ulicy, natomiast odwiedziła ją w  
szpitalu i zauważyła, że stan jej jest cięż
ki. Potem przesłuchano świadka Kwiat
kowskiego, muzyka, byłego inspektora or
kiestry opery katowickiej.

Zapytany, czy po powrocie do Kato
wic stwierdził stan instrumentów orkie
stry, oświadczył, że nazajutrz po wypad
kach opolskich dokonał rewizji o godz.
12 w południe. Jako pierwsi zgłosili s.ę 
ao rewizji Wende i Langer, pokazując roz 
bite instrumenty. Świadek stwierdza, że 
żadnego z nich nie widział po pow,ocie 
z Opol , ani w nocy, ani przed południem 
następnego dnia.

Na dalsze pytanie przewodniczącego, 
czy polecił We laemu i Langerowi potłut 
instrumenty, co oni obaj twierdzili w  
swych zeznaniach, świadek stanowczo za 
przeczył, żeoy dawał talde polecenie. 
Świadek opowiada, że zachowanie się 
W endego nie budziło w nim już dawno za
ufania do jego osoby, gdvź niejednokrot
nie miał dowody jego niesumiennosd i 
krętactwa. Zapytany, czy polega na praw
dzie twierdzenie Wendego, że muzyk ba
cowski w rrzy dni po zajściach opolskich, 
uszkodził swój instrument podczas jakiejś 
bójki, świadek stw itrdza, iż rozoity in
strument Sadowskiego widział nazajutrz 
po powrocie z Opola. Zeznania świadka 
wywołały swym spokojem i pewnością 
duże wrażenie na sali.

PROKURATOR ŻĄDA UKA RANIA 10 NAPASTNIKÓW
W piątek przesłuchiwanie świadków 

zostało zakończone. Prokurator zażądał u- 
harania 10 osób, a mianowicie skazania 
3-ch na 8 miesięcy więzienia, 2 na 6 mie

sięcy i t. d.
Resztę oukarżotiych należy zdaniem 

prokuratora, uwolnić, gdyż winy im nie 
udogodniono.

INAUGURACJA W UNIWERSYTECIE WILEŃSKIM
REKTOR KS. FALKOWSKI

WILNO. (PA T). —  Dnia 11 paździer
nika w 3-im dniu obchodu jubileuszowe
go uniwersytetu Stefana Batorego odbyła 
się uroczysta inauguracja roku akademic
kiego 1929/30. Po nabożeństwie odpra- 
wionem z okazji rozpoczęcia roku akade-
m kk;ego w kościele św. Jana, odbyła się 
w auli kolumnowej uroczystość inaugu
racji. Ka uroczystość tę przybyli: ks Pry 
mas Kardynał Hlond, ks Arcybiskup Jał- 
hrzykowski, Biskupi: dr. Wł. Baodurski, 
Michalkiewicz, Szlagowski i Przeidziecki, 
Arcybiskup prawosławny Teodozjusz, pp 
Ministrowie: Niezabytowski, Staniewicz t 
Prystor. Marszałek Senatu prof. Szymań
ski, wojewoda RaczHewicz, przedstawi
ciele różnych wyznań, rektorowie i proie-

O ROZWOJU WSZECHNICA
sorowie szkół wyższyct i t. d.

Na wstępie chór aKademicki wykonał 
pieśń Gaudę Mater Polonia, poczem ks. 
rektor Falkowski powitał wszystkich do
stojnych gości. Składając sorawozdanie 
za ubiegły rok akademicki, ks. rektor po
dał szereg danych cyfrowych, ilustrują
cych rozwoj wszechnicy wileńskiej w tym 
roku.

Grono profesorskie w  /oko ubiegłym 
składało się z 94 profesorów, w tym 
dwóch honorowycn, 31 zwyczajnych, 41 
nadzwyczajnych.

Ogólna liczba studentów wynosiła 
3.177, w tern 3.085 słuchaczy zwyczaj
nych, a zaledwie 3 proc. t. i. 94 wolnych 
słuchaczy.

AMBASAPA POLSKA W WASZYNGTON!!?
UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI PUŁASKIEGO

WASZYNGTON, (PAT). —  Powró
ciwszy du Waszyngtonu z Sawannah woj
skowym hydroplanem ambasador Filipo
wicz w a z  z Franciszkiem Puiaskim i W a
cławem Sieroszewskim oraz członkami po 
selstwa udał sie na uroczystą akademję 
do Memoral Iiall, sali, użyczonej przez 
stowarzyszenie Córek Amerykańskiej Re
wolucji. Komandoi MacNutt, b. prezydent 
Amerykańskiego Legjonu i prezes komi
tetu obchodu ku czci Pułaskiego, jako 
przewodniczący wygłosił pierwszy prze
mówienie, otwierając akademję. W mo
wie swej MacNutt zobrazował wielkie za
sługi Pułaskiego oraz zaznaczył, że żoł
nierze amerykańscy, kiedy Ameryka wy
stąpiła wr obronie demokracji, spłacili po 
138 latach dług, zaciągnięty wobec Pol 
sit!. Ambasador Filipowicz, który przema. 
wdał następnie, podniósł wielkie zasługi i

polskie delegacje.

niezapomnianą działalność Hoovera dla 
polskich dzieci. W podniesieniu poselstwa 
amerykańskiego do stopnia ambasady Pc 
iacy będą widzieli nowy dowód dobrej 
woli prezydenta wobec Polski. Ambasador 
wymienił następnie licznych przyjaciół, ja
kich Polska posiada wśród amerykańskich 
mężów stanu, przedewszystkiem wspomi 
nająć nazwisko W!lsona poczem podkreś
lił zasługi pp.: Dewey, Kaemmercra Stet 
sona.

'Przemówienie prof. Dyboskiegr po
świecone Pułaskiemu, było przyjęte entu- 
zjastycznemi oklaskami. Przemawiali je
szcze Min. Stetson, płk Zahorski, Biskup 
Plagens, cenzor Sypniewski, pani Napie- 
ralsika i pani Zołyńska. Na uroczystości 
byli obecni prócz wymienionych mówców 
’ członków delegacji generałowie Som- 
mera], Crossby, prof. Siemiradzki i liczne 1
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Po zip rc s  żenili na konferencję morską
LONDYN. (PAT). —  „Times" zu 

mieszczą interesujące komentarze swycr 
korespondentów w Tokjo, Paryżu i Rzj" 
mie co do przyjęcia, jakiego w tych trzech 
stolicacn doznała nota brytyjska, zapru
szająca na konferencję morską do Londy- 
nu. Według tych spostrzeżeń, najbarciZ*r 
życzliw/ie zaproszenie brytyjskie przyjęć 
było w Tokio. i'

Głównym punktem odpowiedzi japoń' 
skiej będzie — według „Times" —  
wtórzenie życzenia Japonji co do < 'gran/ 
czertia liczby krążowników ameiyka** 
skich 8-iodziałowych. Natomiast Japonj3 
nie ma jakoby zamiaru powtarzać w od
powiedzi zastrzeżenia swego co do usta
lonego w Waszyngtonie 70-procentuweg° 
stosunku sił morskich Japonji do Amery
ki i Wielkiej Brytanji. W Japonji z z a d o 
woleniem przyjęto do wiadomości, że ae' 
cyzję w sprawach łodzi podwodnych no
ta brytyjska pozostawi?, zainteresowa
nym t. j. japonji, Francji i Włochom.

Co do stanowiska Francji, to jest o- 
no —  w edług „Times" — narazić niezde 
cydowane i raczej wyczekujące.

Opinja rządu francuskiego idzie w tyh1 
kierunku, że zaproszenie Drytyjskie i sp>3 
wy, W niem poruszone, nie wymagają spe 
cjainie rychłej odpowiedzi.

Co do stanowiska Włoctt, to - -  we
dług „Times" — nota brytvjska praye?)/ 
niła się do osłabienia krytyki amybrytyj' 
skiej i do zmniejszenia podejrzliwości, kt® 
ra ostatnio panowała we Włoszech w sto
sunku do posunięć rządu brytyjskiego. V 
Włoszech przekonano się, że ani Więl*3 
Brytanja, ani Ameryka nie mają zamia^ 
stawiać innych mocarstw wobec faktu do
konanego „Times" przypuszcza, że Wl° 
chy przyjmą zaproszenie, i podkreśla, & 
jedyną sprawą, która wywołuje z d e c y d o 

wany sprzeciw we Włoszech, jest spf̂ ' 
wa łodz, podwodnych, w  której Wiochy 
nie ustąpią.

Prezydent Diinimgup w Belgii
BRUKSELA. (PAT.). — Pirzytby4 *  

pitezyocml Doumergut, .eowMany " 
dworcu piztiz króla Alberta, księcia 
'bantu orar p  tzedst?wicieliii władc cyW 
nych i wojskowych. Z dworca orszak ’rt, 
szył du pałacu królewskiego, witany P*2*?. 
zebrane na ulicach ttunp otorzykaih1' 
„Niech żyje Francia". Powoź; któryff - 
cha* Prezydent oraz Król oelgEjski, 
rzucany był kwiatami, Na całej u 'zesł*'2 
ni od dworca do pałacu ‘królew skiej 
ustawiony byl szpaler wojska Po pi z ' 
faniu się z Krółową. księżną brabarjj" 
ks. Mar-on Jose i Miinistram! Preryu^  
Doumergu > w towarzystwie o BriaO-ą 
udał sdę przed grób INiiczuanego Zelnic j  
belgijskiego, ‘następnie zaś przeo P0^, 
mi-k Nieznanego Żołnierza Fcancuski16̂  
w  LadLen Zarówno na globie, pk 
sróp poniutka złożył prezydent vri***!. 
Obie te uroczvskśc sbladaniia wień 
odbyły się wobec tłumi piłohf':Tn' 
wśród wielkiego skupienia. ...c

BRUKSELA. (PAT.) — Na obie<*J 
ga1owytm w  pałacu kTólewskim, J 
Albert. wvgłaszaiąc toasl, przypoh'1,,, 
historyczną wizytę Putnoare‘go w  ?°a. 
1919 i wyraźni hołd B-iandowć, któr; 
ąłomił napehriające otuchą perspekb^j 
v/skazując na początek nowej fery ' 
podkreślił pełną wzajemnych uczuć 
prace Francji i Belgji nad rozwojeh1 ’ 
poro: umienia międzynarodowego. P 
denł Doumer-gue w  odpowiedz' swej ; 
kreślił, jak bardzo jest wzruszony Ą  
cem prz\ięciem, zgotowałem ms h  
przedcitawiciełow1 narodu irancus-ki 
wskazali m nierozerwalne węzły, łfrayr 
Francję i Belgję, na wsjólne w y ś i^ '? 
czasie womv, wspólne oof.zukńw?"/6 ^ 
wiazania zawiłych zagadnień, jakie - w 
dziła wojma, wreszcie wsf>ólne dążen^ 
realizacji idei pokoju.

Zwolennicy A ira p lla n g  w l t a W r
WIEDEŃ. ('PAT). — Dzienniki ^  

deńskie donoszą z Teheranu, że ck1 
dziernika wieczorem wojska Nad1’ “ 
i b. Ministra Spraw Wewr. za r z ą d ó 1 ‘ 
la Amanullaha — Ahad-Khana Wkf0.oJie 
ly do Kabulu. Zajecie Kaoulu u m ożli^ ^  
bvlo przez to , że  policja icabiHska, 
głównie broniła miasta, przesza najAY 
nę Nadir-Khatia. Habitmłłah miał 1 

I no uciec.
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CHMURY NAD LA7ERANEM
Zdawało się zrazu, że z rozwiązaniem 

>>*Westji rzymskiej” przyjaźń i zgoda mię 
azy Watykanem i Kwirynałem będą na 
ij^łe podstawą sąsiedzkiego współżycia, 
tymczasem nad traktatem laterańskim, 
^ m a l od pierwszej chwili jego poczęcia, 
§romadzą się ciężkie chmury.

Traktat przyniósł korzyści olbrzymie 
Państwu włoskiemu, aloowiem Ojciec św. 
*rzekł się praw do b terytorjum Państwa 
kościelnego t. j. 43.750 kim2, pozosta
wiając sobie tylko przestrzeń 44 ha i kil- 
^  budowli na terenie Rzymu. Traktat 
bardziej okroił posiadłości kościelne, niż 
{jeforma rolna wielkie majątki ziemskie w 
^olsce.

Ustępstwami temi Pius XI pokazał ca- 
‘emu światu swą wspaniałomyślność, od
dając wszystko państwu włoskiemu za 
Cęnę duchowego pokoju. Ale robiąc taką 
°fiarę z dóbr doczesnych, Papież posta
nowił nie robić żadnej ofiary z dóbr du
chowych, t. j. bronić misji duchowej Ko- 
^ioła na ziemi, bez względu na to, kto 
Po te dobra duchowe wyciągnie zaborczą 
ffkę. I w tem należy szukać źródła zgrzy 
'ńw, jakie od kilku miesięcy powstają po
między Watykanem a pałacem Chigi.

Pierwszy zgrzyt powstał 13 maja r. b., 
kiedy Mussolini wystąpił ze znaną mową 
^  Izbie deputowanych z okazji dyskusji 
nad dokumentami, podpisanemi na La
t a n i e  w dniu 11 lutego r. b., przyczem 
Poddał krytyce historję Kościoła i Papie
stwa oraz błędnie tłumaczył rozszerzenie 
się Kościoła. Już nazajutrz (14 maja) 
*apież w mowie, wypowiedzianej do 
seminarzystów z Collegio di Mondragone 
Potępił wystąpienie Mussoliniego i pod
kreślił, że Kościół pod żadnym względem 
n*e zrzeknie się swych praw duchowych, 
Jakie otrzymał od Boga do prowadzenia 
narodów.

W kilka dni później Mussolini wystą
pił z drugą mową na temat traktatu late- 

. rańskiego — w Senacie, gdzie już pomi- 
“4ł te wszystkie ustępy z mowy poprze
dniej, które wywołały sprzeciw sw W aty
kanie; jednakże ich nie odwołał, ani nie 
sProstował.

\Vkrótce potem Ojciec Święty polecił 
opublikować w „Osservatore Romano<! 
•■st swój, napisany z okazji Bożego Cia- 
n do kardynała stanu Gasparri‘ego, w 
którym w stanowczy sposób raz jeszcze 
°C>piera majowy atak Mussoliniego i 
°ś\viadcza, że prawa duchowe Kościoła

święte i nietykalne.
List ten wywołał silną reakcję w pałacu 

I ■higi i twierdzono nawet, iż dokumenty 
ntęrańskie nie zostaną przez Włochy ra- 
yfikowane. Jednakże ratyfikacji doko- 

|!ano; przed 11 czerwca r. b. wymieniono 
?°kumenty ratyfikacyjne na Watykanie 
pj2araz przystąpiono do ich realizowania.

rzy Kwirynale utworzono nuncjaturę, a 
f r2y W atykanie ambasadę, w citta del 
. kicano zaczęto budować dworzec kole- 
'0Wy, otworzono pocztę papieską i t. d. 

A tymczasem nad Lateranem zaczęły 
'? gromadzić nowe chmury.
Mussolini wydał wszystkie swoje mo- 

t y na temat traktatu laterańskiego i opa- 
.fżył je specjalną przedmową. Oczywi- 
TJe, w książce tej została w całości za
gęszczona słynna mowa z 13 maja. Pra- 
a faszystowska z radością przyjęła uka- 
3njp sję m5W jyuce, oświadczając, iż każ- 
y Włoch winien je czytać, gdyż są pod- 
 ̂aWą i źródłem przy interpretacji do
c e n tó w  laterańskich. ;

■ Wówczas Ojciec Święty polecił raz 
s2cze wydrukować w „Osservatore Ro- 

(j ario“ swój list z Bożego Ciała do Kar- 
^ a ł a  Gasparri‘ego i wydać wszystkie 
. ^ y ,  jakie miał na temat traktatu late
ńskiego.

Rzymie więc ukazały się dwie książ- 
p ' niowy Mussoliniego po lir 5 i mowy 
UTieża po 1 lirze za książkę. Dla W aty- 
tyC  jedne, a dla faszyzmu drugie stano- 
Hj. ^ główną podstawę przy interpretowa
ły . dokumentów laterańskich. Obie- 
^ C k i  cieszyły się taką poczytnością, iż 
j , 5rótkim czasie zyskały po kilka wydań

raz po wyjściu z drukarni, aby mniej 
ludzi je czytało.

Po dwóch miesiącach takiej walki pra
sa faszystowska tak się roznamiętniła, iż 
zapowiedziała nawet organowi papie
skiemu („Osservatore Romano“ ), że je
żeli nie zaprzestanie ostrej polemiki na 
temat uprawnień Duce, to będzie mu ode
brany debit na Włochy... Oczywista — 
wobec pisma, mającego znaczenie dla 
całego świata katolickiego, tego rodzaju 
groźba jest mocno niewspółmierna. Cha
rakteryzuje jednak stosunki i nastroje.

Chmury nad Lateranem gromadzą się 
i nadal. Mussolini rozwiązał w niektórych 
prowincjach organizacje młodzieży kato
lickiej, a nauczanie religji w szkołach zre
dukował do jednej godziny tygodniowo z

podkreśleniem, iż jest to przedmiot nie
obowiązkowy. Jest to wyraźne gwałcenie 
konkordatu. Potein zaś nastąpiła ostatnia 
mowa il Duce, zaprzeczająca Kościołowi 
prawa do wychowywania młodzieży — 
na co Ojciec św. zaraz na drugi dzień 
zareagował w przemówieniu swem do 
młodzieży katolickiej.

Taki jest stan rzeczy w tej chwili. Nad 
układem laterańskim coraz nowe groma
dzą się chmury —  ale i coraz jaśniej na 
ich tle wybija się światło.

Czem winien być dla Kościoła katolic
kiego układ pojednania z państwem 
włoskiem i —-  czem nigdy, mimo wszel
kie wysiłki władzy świeckiej, nie będzie.

X. G.

UROCZYSTOŚCI UNIWERSYTECKIE W WILNIE

p "kaset tysięcy egzemplarzy. Jedna jest 
ł^ytem  rzecz charakterystyczna. Mówią, 
.k a ż d e  wydanie mów papieskich było 

Okupywane przez obóz faszystowski za

NABOŻFNSTWO W BAZYLICE
Główny dzień jubileuszowy w  uro

czystościach 350-lecia założenia przez 
króla Stefana i 10-lecia wskrzeszenia Uni
wersytetu rozpoczął się sołennem nabo
żeństwem w  bazylice. O godz. 10 r. wy
ruszył z Uniwersytetu do bazyliki pochód 
senatów akademickich wszystkich szkół 
wyższych polskich z 'rektorami ma cze
le. Następnie postępowali profesorowie 
U. S. B,, daiej młodzież uniwersytecka. 
Pod Iko-l.umnadą u wejścia do  bazyliki du
chowieństwo witało przybywaijących na 
nabożeństwo dostojników świeckich, Mi
nistrów, wojewodów,' generalicję i uczo
nych polskich. Po godz. 10 - przybył J. 
Em. ks. Prymas Kardynał Hlond wraz z 
Metropolitą wileńskim, Arcybiskupem 
Jalbrzykowskim, uroczyście witany. O  g. 
10 m. 15 nadjechał p. Prezydent Rzeczy
pospolitej, Ignacy Mościcki. U wejścia do 
bazyliki witał Go uroczyście Metropolita 
wileński, ks. Arcybiskup Jalbrzykowski w 
szatach pontyfikalnych w  otoczeniu księ
ży Biskupów: Ban Turskiego, Michałkie- 
wieza, oraz kanoników.

Bazylika była odświętnie udekorowana. 
W nawach bocznych ustawiły się repre
zentacje akademików, organizacyj i mło
dzieży szkolnej ze sztandarami. Prezbite
rium ozdobiono wspaniale cennemi gobe
linami. P. Prezydent iRzpltej zajął miejsce 
w prezbiterium po prawej stronie, .za nim 
zajęli miejsca: p. Prezes Rady Ministrów, 
K. Św talski, gen. Żeligowski i Ministro
wie : Czerwiński, Prystor, Gar, iBoemer, 
Kiihn, Staniewicz, Ntezabytowśki, wice
minister Wysocki, następnie wojewodo
wie: nowogródzki' — Beczkoiwicz, wo
łyński — Józewski, wileński — Raczikie- 
wiiciz, dyrektorowie departamentów mini
sterialnych, inspektor armji gen. Dąb - 
Biernacką gen. Krok - [Paszkowski, M ar
szalek Senatu, Szymański, posłowie sej
mowi, naczelnicy Władz wojskowych, pre
zydium miasta, weterani z 1863 .r. i wiele 
innych wybitnych osobistości. Na- tronie 
arcybiskupim zajął miejsce Prymas Pol
ski ks. Kardynał Hlond w  płaszczu szkar
łatnym.

BULLA p a p ie s k a
Na ambonę wsizedł Metropolita wileń

ski ks. Arcybiskup Jalbrzykowski j od
czytał najpierw w tekście łacińskim, a  na
stępnie w  tłumaczeniu polskiem reskrypt 
Stolicy Apostolskiej dla Uniwersytetu wi
leńskiego z okazji jubileuszu. Reskrypt 
kończył się błogosławieństwem apostol
sk im . Rozpoczęło się nabożeństwo, które 
celebrował ks. Kardynał Hlond. W cza
sie nabożeństwa wygłosił kazanie Biskup 
rektor Szlagowski.

UROCZYSTA AK AD EM JA
P o nabożeństwie udali się obecni do 

uniwersyteckiego kościoła św. Jana, któ
ry zamieniono n.a salę obrad, zakrywając 
kotarami ołtarz. <

Tu pierwsze miejsce zajęli przybyli z 
Bazyliki dygnitarze duchowni i świeccy z 
p. Prezydentem Rzeczypospolitej i 'ks. Pry
masem Hlondem na czele.

Pierwszy przemów i .rektor Uniwersy
tetu, ks. Falkowski, podkreślając donio

słość obchodzonych 'rocznic. Następnie 
zabrał glos p. Prezes Rady Ministrów, 
Świitaiski.

W imieniu Senatu złożył serdeczne ży
czenia Marszalek Senatu, prof. Szymań
ski. Prezydent m. Wilna, p. Folejewskt w 
imieniu ludności, miasta Wilna wręczył 
ks. rektorowi nowy złoty łańcuch rektor
ski, wojewoda Racżkiewicz zaś pierścień 
rektorski od Prezesa' Rady Ministrów i 
Rządu Rzeczy pospolite j. Z kofiei izłożył ży 
czernią Wszechnicy wileńskiej Prezes Aka- 
demji Umiejętności, Kostamecki. Prorek
tor Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz je
go pierwszy rektor, prof. Siedlewskai, zło
żył serdeczne życzenia Uniwersytetowi wi 
italskiemu, wręczając rektorowi, ks. Fal
kowskiemu berło uniwersyteckie. Prorek
tor Uniwersytetu lwowskiego, Piimłńskt, 
wręczył również Uniwersytetowi Wileń
skiemu łańcuch rektorski. Dalej składali 
życzenia przedstawiciele Uniwersytetów: 
Warszawskiego, Poznańskiego i Lubel
skiego, reprezentant Zakonu Jezuitów, 
przedstawiciel Uniwersytetu Karola w  
Pradze, reprezentanci Uniwersytetów wę
gierskich w  Szegedynie i Budapeszcie.
" ' Wkońcu odbyło się uroczyste wrę
czenie przez p. Prezydenta Rzeczypospo
litej wysokich odznaczeń, nadanych z oka 
zji jubileuszu rektorowi i profesorom 
Uniwersytetu Wileńskiego. Listę odzna
czonych odczytał wojpwoda (Raczkiewicz.

Odznaczeni zostali: Krzyżem Koman
dorskim „Polonia Restifuta1" ks. rektor 
Gzestaw Falkowski, profesorowie Uniw. 
Wileńskiego: Władysław Zawadzki, Sta
nisław Kość fałkowsk i, Stanisław Wladycz 
ko, ks. Bronisław Żongołlowicz, Kazi
mierz Sławiński,. Następnie krzyżem orde
ru „Polonia Resttuta;‘ — prof. Ludomir 
Slendziński i pani Ceziarja Ehrenkreutzo- 
wa, docent Uniwersytetu.

Akademję zakończyła pieśń: „Boże
coś Polskę*1, odśpiewana przez chór aka
demicki przy wtórze organów.

OBIAD I RAUT
O godz. 3 po poi. p. Prezydent Rze

czypospolitej wziął udział w  obłędzie u p. 
Wojewody Wileńskiego, poczerni o godz. 
4 poipoł. odjechał z Wilna z powrotem 
do  Warszawy.

O godz. 19 nektor i senat Uniwersyte
tu Stefana Batorego , podejmowali obia
dem uczestników uroczystości. Bankiet 
zaszczyc ił swą obecnością: J. Em. ks.
Prymas Hlond z Biskupami, Ministrowie, 
wojewodowie, dygnitarze i wielka ilość 
profesorów Uniwersytetów z kraju i za
granicy. Podczas obiadu wygłoszono sze
reg mów. i toastów. Rozpoczął je rektor 
U. S. B. ks. Falkowski toastem na cześć 
P Prezydenta Rzplitej, Marszałka Piłsud
skiego, ks. Kardynała Hlonda i rządu. P. 
Min. Czerwiński wzniósł toast na pomyśl
ność Uniwersytetu wileńskiego. Prof. Sie
dlecki również wzniósł toast: „Niech żyje 
Uniwersytet wileński1*. Szereg toastów za 
kończył prof. Zawadzki na cześć przed
stawicieli uniwersytetów: węgierskiego, 
praskiego i estońskiego. Gościom zagra
nicznym urządzono owację.

Wieczorem odbył się w  sali Rady Miej
skiej raut.

GŁO SY I ODGŁOSY

SYSTEM DZIAŁA
Gazeta Warszawska pisze:

— „Głos Lubelski" podaje obszerną kore
spondencję o krzywdzie, jaka spotkała zasłu
żoną szkołę PP. Benedyktynek w Staniątkach. 
Dn. 15 ub. m. zakład ten obchodził 700-łetni 
jubileusz swego istnienia. O popularności i za
słudze tego Zakładu świadczy fakt, że na uro
czystości jubileuszowe przybyło około 30.000 
osób.

W ciągu wieków szkoła przechodziła róż
ne koleje i przeobrażenia. W Polsce odrodzo
nej kuratorjum krakowskie, widząc w stanią- 
tećkiej szkole znakomite warunki i organizację, 
postanowiło utworzyć ze szkoły gimnazjum żeń 
skie specjalne, gdzieby uczenice oprócz wiedzy 
szkół średnich otrzymywały także wiedzę właś 
ciwą niewieścim obowiązkom w przyszłości. 
Chodziło o to, by dla odrodzonej ojczyzny wy
chować kobietę, któraby obok logarytmów u- 
miała także ułożyć i budżet domowy, któraby 
umiejąc tłumaczyć dzieła klasyczne, umiała 
prowadzić gospodarstwo domowe. Program tej 
szkoły był jedyny na całą Polskę.

Trudny był do przeprowadzenia, ale PP. 
Benedyktynki przełamały trudności. Z takiej 
szkoły wyszedł już cały zastęp dzielnych ko
biet, które oprócz przedmiotów ogólnokształ
cących zdobyły praktyczne wiadomości z zakre 
su gospodarstwa domowego, szycia, gotowania, 
ogrodnictwa, mleczarstwa i t. d. Ostatnie ma
tury dały świetne rezultaty. Kuratorjum wi
dząc takie rezultaty chciało dać szkole naj
wyższe uprzywilejowanie, czyli dać jej prawa 
kategorji A. Wtem nadeszło rozporządzenie 
Ministerstwa odbierające jej prawa. Dlacze
go? Czytelnicy zapewne sami odpowiedzą so
bie na to pytanie.

Sprawa ta powinna obudzić czujność 
całego społeczeństwa katolickiego w Pol
sce. Staniątka nie są wyjątkiem.

POLITYKA KATOLICKA
W Rzeczypospolitej ukazał się artykuł 

p. t. „Polityka a religja“ . Autor stwierdza 
słusznie, że katolicyzm nie może być stron 
nictwem politycznem, bo

— ... w labiryntach życia politycznego ist
nieje cały szereg punktów, gdzie nikt nie.mo
że monopolizować praWdy katolickiej. Dlate
go też katolicy, którzy organizują się na tere
nie politycznym nie mogą powoływać się na 
autorytet Kościoła w szczegółach swych zamie
rzeń i naogół nie czynią tego. Powołują się 
nań natomiast, kiedy prawda katolicka w swych 
zasadniczych podstawach wyraźnie i jasno w 
grę wchodzi. Wówczas żaden obywatel katolik 
nie może się od swego obowiązku uchylic.

Mniej natomiast szczęśliwe jest zakoń 
czenie, nacechowane pewnym pesymiz
mem. Autor twierdzi, że Kościół nie usu
nie się

— ... nawet od prześladowań, których na 
pewno oszczędziłby mu niejednokrotnie opor- 
tunistyczny liberalizm. Będzie cierpiał. Czasy 
katakumb niejednokrotnie mogą się w historji 
powtórzyć. Niewzruszenie jednak będzie szedł 
naprzód, spełniając swą misję, powierzoną mu 
przez Chrystusa Pana...

Istotnie Kościół nigdy nie lękał się r 
nie zlęknie się prześladowań. Ale w ka
tolickiej Polsce dziś niedołęstwem jest 
myśl o katakumbach. Niech raczej tam 
zejdzie panosząca się już bezwstydnie 
garstka masonów My nie mamy powodi 
wątpić o zwycięstwie naszej sprawy ka
tolickiej.

ŻYDZI CHCĄ WYBORÓW
Nasz Przegląd zastanawia się, jakie 

jest wyjście z obecnej sytuacji politycznej 
i dochodzi do wniosku, że opozycja może 
się odwołać do opinii kraju, odrzucając 
budżet. W tedy powinny nastąpić nowe 
wybory. Mniejszości narodowe zdaniem 
N. Przeglądu nie mają powodu

— ... obawiania się nowej kampanji, nawet 
wówczas, gdyby miały ją przeprowadzić w wa 
runkach nader uciążliwych.

Stronnictwa mniejszościowe, szukające roz
wiązania w granicach państwowości polskiej 
nie mogły jednak pójść na lep wszelakich kom 
binacyj, które w rezultacie zwróciłyby władzę 
p. Witosowi, a po pewnym czasie odbudowa
łyby całego Chjeno - Piasta.

Z tych oraz wiełu innych głosów ży
dowskich wynika, że żydzi są poważnie 
zaniepokojeni przemianą nastrojów w 
kraju.
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WIZYTACJA J. EM. K5. KARD, RAKOWSKIEGO
Dnia 7 b. m. J. Em. ks. Kar dyna' Ka- 

kowski odwiedzi? gimnazjum S. S. Nie- 
pokalanek w  Szymanowie, gdzie w ka
plicy szkolnej wybierzmował 65 uczenie. 
Jego Eminencja wygłosił dwie przemowy 
do młodzieży. M. in. wzywał młodzież do 
pracy apostolskiej w szkole i wskazał ma 
zadania niewiasty inteligentnej jako krze- 
w'cielki zasad katolickich. Po uroczysto
ści kościelnej oddala się wieczornica, na

którą złożyły się przemówienie uczenie, 
obraz sceniczny z „Przedświtu" Krasiń
skiego (Wizja Z ma rtwychwatałej Polski') 
oraz śpiewy.

Po wizycie u S. S. Niepokalane!: Je
go Fminencja zwiedził dom katolicki 
urządzony przez miejscowego probosz
cza, ks. Siedleckiego, który w  skromnych 
narazie rozmiarach potrafił stworzyć mi
le ognisko życia parafjalnego wraz z czy-

PIELGRZYMKA ROBOTNIKÓW 00 PZYMU

telnią pism katolickich. (Ka P.).

KRAKÓW KU CZCI Bk. JANA B0SC0
W dniach 11, 12 i 13 października 

r. b. odbywa się w kościele N. Marji P. 
w Krakowie uroczyste Triduum ku czci 
Błogosławionego Jana Bosco z następu
jącym programem:

W piąiek 11 października i w sobo
tę 12 października o godz. 10 suma pon- 
tyfikalna z kazaniem jednego z krakow
skich Księży Salezjanów, a wieczór o go
dzinie 6 uroczysie meszpory z kazaniem 

W niedzielę 13 października po od
prawionej o godz. 8 rano cichej Mszy 
św. w kościele P. P. Wizytek z koscioia 
tego wyruszy procesja z relikwjami Bło
gosławionego Jana Bosco do kościoła 
Marjackiego, gdzie o godz. 10 JE. Ksią
żę Metropolita KraitowsKi odprawi uro
czystą Sumę pontyfikalną, a kazanie wv 
głosi JE . Ks. Biskup Sufragan Krakow
ski.

Nadto odbędzie się w tych samych 
dniach Triduum kazań o Błogosławionym 
Janie Bosco podczas nabożeństw różnńco 
wych w kościołach P. P. Wizytek, OO. 
Dominikanów, OO. Karmelitów Bosych, 
OO. Redemptorystów na Podgórzu i Ks. 
Ks. Salezjanów na Dębnikach.

W kościele Marjackim przez wszyst
kie trzy dni Tnauum  w czasie sumy śpie
wać będą klerycy salezjańscy po gregor- 
jańsku i polifonicznie,, a nieszpory tylko 
po giegorjańsku.

W niedzielę 13 października o godz. 
5 po poiudniu w sali Sokola odbędzie się 
uroczysta Akademia ku czci Błogosławio
nego Jana Bosco z odczytem, a w Zakła
dzie Ks. Ks. Salezjanów na Dębnikach 
podczas Triduum będzie urządzona wy- 
fawa dotycząca Błogosławionego założy

ciela Salezjanów i jego dzieła. (KAP).

KONGRESY HÓŻAPCOY/E
Kongres - różańcowy, odbyty w Skale 

pod Ojcowem, uchwalił szereg rezolucyj, 
m. in.: szerzyć zamiłowanie do Różańca 
św., pogłębiać zasady wiary św i moral
ności katolickiej,, prowadzić walkę z de
moralizacją ik o n o g ra f ią ,  z sekciar
stwem, z dążeniem sfer masońskich i ra
dykalnych 4f>. usunięcia charakteru sakra- 
mentalnego małżeństwa • i wprowadzenia 
rozwodów, oraz z usiłowaniem . zesw-iet-

czenia naszego szkolnictwa.
dniu 6 października odbył się ta

ki sani Kongres różańcowy w Wodzisła
wiu Olbrzymia procesja rożancowa prze
szła ulicami do 5 ciu ołtarzy, gdzie zo
stały odśpiewane Ewangelje i wygłoszo
ne kazanie. Wieczorem tego dnia odbyła 
się uroczysta akademja z ■ udziąłem Ks 
Infułata Czarkiewicza, delegata JE. Ks 
Biskupa Łosińskiego. (KAP)

Udaje się do Rzymu delegacja chrze
ścijańskich zawodowych .związków robo* 
niczych, która w dniu 24 b. m. ma być 
przyjęta na auajencji przez Ojca św De
legacja ta ma wręczyć Ojcu św. adres, za 
wicrający zasadnicze projekty rozwiąza
nia szeregu kwestyj, dotyczących położe

nia socjalnego i spraw związków ;aW0* 
dowych. Delegacja będzie prosić Djc? 
św. o aprobatę tych projektów. W skla^ 
jej wejdą przedstawiciele polskich, fr$V 
zuskich, belgijskich, szwajcarskich, 
gierskich, holenderskich, austrjackich 1 
niemieckich związków zawoaowyc*1.

ODEZWA I PROŚBA
Księgarnia Krakowska (Kraków, ul. 

św. Krzyża 13) przygotowuje do druku 
polskie wydanie ilustrowane książki o 
św. Cyrylu i Metodym

Byłoby rzeczą nader wskazaną, żeby 
w dziele tern znalazły miejsce cnoćby i 
słabe ślady i daiekie echa działalności 
(pośredniej?) i czci tych Apostołów Sło
wiańszczyzny na ziemiach Polski.

W tym celu uprasza sie uprzejmie 
P. T. Duchowieństwo i wszystkich tych* 
którzy posiadają akiekołwiek w tej spra- 
wie wiadomości i materjały, żeby raczyli 
użyczyć ich wydawnictwa, nadsyłając ła

skawie informacje (z fotogiafjami i odf 
sami) o kościołach, kaplicach, ołtarzach; 
bractwach, fundacjach pobożnych ku czu 
św. Cyryla i Metodego, o nabcżei stwacN 
tekstach modlitw i pieśni, o podaniach lu' 
aowych i t. p., mające jakikolwiek zW'?' 
zek z Apostołami Słowiańszczyzny.

Pożądane też są wiadomości o czc 
św. Klemensa męczennika, która nie jcs 
bez związku ze św. Cyrylem i Metoa\iT 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje K j 
Jan Korzonkiewi.cz, Kraków, Wawel 3- 

Wszystkie pisma- katolickie w Pols< 
uprasza s,ę o powtórzenie tej odezwj

K U L T U R A  I S Z T U K I .

KONGRES FILOLOGÓW SŁOWIAŃSKICH
W niedzielę otwarty został w  Pradze 

pierwszy Kongres filologów słowiańskich 
z udziałem dlelegaeyij i przedstawicieli 
22 państw, a w tej liczbie i Stolicy! Apo
stolskiej. Przemówienia powitalne wygło
sili: przewodniczący Kongresu, prof. Mu- 
rko z Pragi, Minister Cśw. Puibl., Stefa
nek i przewodniczący Akademji Nauk, 
Zu-Laty, podKreślając specjalnie rotę, jaką 
studja nad filologją słowiańską mogłyby

rodowego

odegrać we wzajenmem zrozumieniu1 
ralnem 11 narodow słowiańskich. Na' 
stępnie delegaci poszczególnych kraje 
witali kongres w krótszych i dłuższy 1J 
przemów eniach Imieniem Polski 
mawiał prof. Nitsch z Krakowa. Na V r 
siedzeniu kongresu obecni byli iMkiistr-b 
wie, członkowie korpusu -dymomafyczn^ 
go, przedstawiciele kancelarii Prezydent 
‘RepubEki, członkowie Zgromadzenia N* 
etc. etc.

MIĘDZYNAR. WYSTAWA TEATRALNA

SOCJALIŚCI PRZECIWKO KOŚCIOŁOWI
Zarówno organ P. P. S. „Gazeta Rc •, 

botnłcza", jak i pismo niemieckich so
cjalistów „Volksville“ -prowadzą akcję 
przeciwko budowie katedry w  Katowi 

piach. Wysuwając hasła demagogiczne, 
zbliżone do tych, któ-jiemi posługują się 
marksiści w Rosji boiszew ck.ej, socjali
ści śląscy prowadzą kampanię, aby pie- 
nądizt zamiast na katedrę przeznaczyć na I

budowę szkól i domów robotniczych.
W Rosji bolszewickiej pod tym pre

tekstem nawet zamknięto szkoły i ce
rkwie, analfabetyzm jednak i położenie 
mieszkaniowe nietylko nie zmieniło się -na 
lepsze, ale, jak sami nawet socjaliści 
przyznają, uległo znacznemu pogorszeniu 
w stosunku do poprzedniego stanu (Ka- 
tol. Aj. Pras.).

„Neues Wiener Abendblatt" dowiaduje 
się, że na rok 1932 planowana jest w

się rozpocząć w najbliższym czasie.
,.- . p - SPRAWY OBCE" 5Jl,RW

Wiedniu Międzynarodowa W ystawa Tea' 
tralna. Konferencje przygotowawcze ma]'!

Ukazał się w druku zeszyt 1-y kwar
talnika p. t.: „Sprawy Obce“ , redagowa
nego przez p Micnała Sokolnickiego, na
czelnika wydziału Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, b. ministra pełnomocnego 
R. P. w Helsingforsie. Czasopismo po
święcone jest zagadnieniom polityki za
granicznej państwa i polityki światowej.

W pierwszym zeszycie znajdujemy ar
tykuł p. M. Sokolnickiego o zawodzie dy
plomaty; p. Rajnolda Przeździeckiego — 
ceremonjał dyplomatyczny w dawnej Pol
sce; p. N. — stosunki gospodarcze polsko-

niemieckie; p. St. Gorzuchowskiego 
obszaiy sporne w dorzeczu Niemna; P 
St. Prus — Adamskiego — Ruś Podka 
packa i jej stanowisko prawno - 
ne; p. A. januszowskiego — Wielka BtT  
tanja po wyporach. Pozatem w zeszycl 
tym znajdujemy bardzo ciekawą kionikf^ 
przegląd czasopism oraz interesujące d 
cenzje. .

Czasopismo wydane ^est bardzo su- 
rannie, tłoczone w drukarni W. Łazaf 
skiego, który jest jednocześnie wydaWc* 
kwartalnika.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

S i e ń  P a n i  A d e l i
(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

29)
Rozbrykał Hę teraz raptownie, jak studlant na- wa- j 

kacjach. Nastrój jego działa elektryzująco na j>anne 
Wandzię i na jej licach pojawiają, się niespodziewane 
uśmiecny podlotka.

Onegdaj wieczorem wpadł do mnie jak fi-cyk — 
w zalotach do tej szarej, inanekżnowoj szwaczki.
Z bierną pomocą zachwyconej tern niewiastę odgrywa! 
rolę pełnego galanterii markizów kawaleria-. A poc ma
ską jego stylistycznych kwiatków, łamańców i kozioł
ków drżała nuta drwin. Bo humor jego ciechują o-acie- 
n.:,e satyry.

-Panna Wandzia szyta dla m w  nocną koszulę, lecz 
raz wraz poo,nosiła nań zakochane oczy. A on począł 
wreszcie:

— Już dobre 10 lat panna Pcnel-opa .. Wandzia, 
chciałem po-wiedzieć, sz\je i szyje w cierptiwem ocze
kiwaniu tego hultaja, Odysseusza. Co ten 'obuz -musiał 
przez ten okies czasu nabałamuorć kobiet w swych włó
częgach! Wiec czvż to wdarto szyć dla niego pydżamy- 
i czekać -na... niewiadome? Panno Wandziu! — zawo
łał.—Rzeknę mądre sitowo. Otóż, prżeb-iarzemy się obo
je jakby na maskaradę i pc iedziemy w czeluście nocnego 
Pozaania. Do -kabaretu, na dancing, co?

— Żarły pana się trzymają — odrzekła- uśmiechnię
ta wiośnaaoie szwaczka.

— Nie, słowo daję, że nie. Znam perukarza, który 
zara-z przerobi nas na zgoła inne kreacje. Mnie na wy- 
maczonego Pierrcta z ogromnemii., czamemi guzami na 
śniegach workowatego płótna, a pannę Wandzię na 
moono wyróżow-ioną, wykaiminowaną Colombinę. Fi
gura od-p-c-wiednia- jest, humor znajdzie się w winie, 
a resztę zrobi fa-roa... Najważniejsze w żvci-u — farba! 
Bez farby nie -ostałby się cz-owilek w  społeczeństwie, ani 
sDołeczeństwo samo. Farba — pozór, blichtr, kłam
stwo. Więc urządzamy dzisiaj karnawałowa maska
radę!

Oczywiście Wandzia, biorąc to za żarty, wzbrania
ła się, lecz czytaRm w  jej twarzy, że poszłaby z -nim do 
piekła.

On gotów był żart ter. zrealizować; przerobić ją 
płochą syifidę i zawieźć ,n-a dane ng  do jakiej nocnej 
knajpy. Lecz zawahał się, zastanowił', gdy u p o m n ia łe m  
go poważnie;

— Panie Benedykcie, niech pan pomyśli, do czego- 
by to doprowadziło...

Łypnął okiem w moją twarz i zamilkł. Czuł, źle ta 
głupia, zakochana kobieta uwisla-by u jege nóg ka
mieniem, wiec zwyciężyła tę jego fantazję — uczciwość.

— Eh! — skrzywił się pociesznie. — Rozsadek 
zdmuchnął pr /yjemność. Wobec tego żegnam państwa 
Wstąpię dc Biarritz‘u.

Teraz spę łza on wieczory tylko w eleganckich 
restauracjach.

Ten karnawałowy Jego nastrój daje ml do myśle
nia, bo czyż .sńoicielką tego ństr-ummtu nie jesl A-del- 
cia?

Zdarzyło się, żłe wczoraj wcześniej wróciłem 
d-ornu.

Przechodząc przez ciemny, zaśmiecone koryta^ 
naszego czwa-takai, -zdało mi s e że posłyszałem ^  
tem girlandę śmiechu... Adelci. j

Stanąłem, jakby gromem rażony. A z poza dr Z* 
pokoju -pana 'Benedykta doleciał mnie jego głos:

— Sza!.... Par Józef!!
Szept brzmiał alarmująco i wszystko ucichło.
Czyż to był sen? Koszmar straszny?
Wszedłszy do swego pokoju, wcisnąłem uch 

w  uchylone dr-zwi i słuchałtar. Raz drugi wpadł jjjjg
szę baryton pana Benedykta. Zresztą -nic. Coś mi
1-ało idź, zapukaj do niego! Wejdź do niego!!

Aliści, ołowiane nogi- n-ie mogiy sie poruszać. I>r̂ a 
lem jak liść, w  głowie szumiała mi wichura. (

Zamknąłem drzwi, padłem w  krzesło. Jeszcze 
jakiś plątał- s ę  wokoło mnie: „idz tani, idź“, lecz cZt 
łem, że -nikt ,i- nic nie sk-łuni mnie io  tego kroku.

Dopiero po dziewiątej zjaw ła się u mnie tego 
czora panna Wandzia. Wydała mi się bardzc 
i nerwowa. A czemu ona mi- się tak bacznie przf- 
dala?

Przy heroacie wykrztuś,iłem: ,
— Czy panna Wraindizia była dznś przed dworna 2 

dżinami u pana Benedykta- w  pokoju?
■Na to pytanie przybrała okropnie wylękniona je] 

Oblała mnie -długiem spojrzeniem i odrzekła.
— Tak, to je byłam u pana Benedykta.

, (C. d. o.)-
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4KADEFKKA ^ŁSOZIEŻ UD/NI A
M ł d§°Inopolski Związek Akademickiej 
Ir -'eży Ludowej powstał przed kilku 
1uc1q ' ^ ‘locząc organizacje akademików- 
dje ^ców, które zaraz po odzyskaniu 
t\yQUległości, a nawet wcześniej jeszcze, 
4! 'ły się we wszystkich środowiskach 
^ '• '“hickich. Młodzież Ludowa jest or- 
iyj. c.ią, skupiającą przeważnie, acz nie 

^ n ie , akademików pochodzących ze 
synów drobnych rolników. Celem 

Pi^Drniema się z jej działalnością 
^  stav/iciel „Poiski" zwrócił się do p. 
liirt. Sakłaka, redaktora „Młodej Myśli 
|  wej“. P. Sakłak jest młodym, uta- 
teg "^nym poetą. Niedawno wydał sze- 
W ^ o ró w  p. t. „Gospodarstwo", które 
'v ,(aty się z przychylną oceną facho- 
Mi, Wytyków, a które niewątpliwie po- 

zainteresować każdego, komu nie 
poezja urbanistyczna. P. Sa- 

Jerpie tematy z życia ludu (np 
„Żniwo", „Pasieka"), a używa 

^N iew yszukanych, prostych, wziętych 
Są, .J f  tej masy chłopskiej, z której wy- 

> 'eyrnont, Kasprowicz i tylu innych, 
^ ia n y  o program Akad. Mł. Ludo- 

pP- Sakłak odpowiedział:
IV, °l̂ kra Akademicka Młodzież Ludo- 

A jęła za swe największe zadanie 
an>e ideologji ludowej. Na zjei- 

Po j, fcwskim w 1926 r. przejęto ogólne 
P . ^y  programu organizacji. Od tej 
P. ą 'v swej prasie i w akcji odczytowej 

ił. L. propaguje kierunek ludowy, 
Ą9ny „agraryzmem".

Sraryzm, w naszem pojęciu, ma dą- 
0 przebudowy struktury kulturalnej, 
*ti6r 0da,rczej i politycznej Państwa w 
(̂j zapewnienia przewagi w pracy 

r°bkiem kulturalnym narodu, w 
^  larstwie państw owem i ogólnem 

rządach masom ludu wiejskiego. 
W '' na grunc' e wyraźnie zarysowanej 
4̂ 'v'^ści ruchu chłopskiego, jednakże 

\  y jesteśmy od pojmowania tej klaso
w i  w duchu socjalistycznej walki klas„ 
' suSrr|y demokratami i stoimy na stano-’ 
Jkęi! Parlamentarnego udziału w rzą-
• stwem szerokich mas ludności. 
?rć;jj :'e, z którego weszliśmy, widzimy

przyszłej potęgi państwa. Bez 
.4rc! J ludu w pracy państwowej, gospo- 

|i ■ kulturalnej nie widzimy przyszlo- 
Ł °Iski.

nasza idzie w trzech kierunkach. 
\  jest wypracowywanie progra-

myki ludowej, co czynimy na ła- 
Nls^Mtodej Myśli Ludowej", jednego w 

t ió]. Pisma ludowego o charakterze 
z1!1 'teoretycznym. Do pracy tej staje- 
Nsi] dyiko my sami —  młodzi, ale za- 

' starszych: uczonych, polity-
^ j^ y w o d c ó w  ruchu ludowego. Pisa-

* ‘i n, Szem piśmie: pp. Rektor Marchlew- 
\  Bujak Fr., Marsz. Rataj, W. Wi-

fy  Thugutt, J. Dąbski, Dr. Kiernik, 
- V ,  Wielką wagę przywiązujemy 

%efUchu kulturalnego. Uwalamy, że 
, ‘Blęi ?Nym kryzysie w dziedzinie sztuki 
U . P fi’ P*erwszy powie „nowe słowo" 
^  z ,°lski. Nowa kultura musi zaczerp- 
y i sj|lersi chłopskich — zdrowia, praw- 

ty„
n kierunkiem byłaby praca prak- 

? °rą  ̂ W Związku Młodzieży Wiejskiej, 
S] cją Ą, skutek zlania się z naszą organi- 

‘ Związku Młodzieży Wiejskiej, 
akademików wyłącznie dla 

6risyw zostanie obecnie prowadzona
C X n ie ] '  '  s P r a w n i e J-

,tere Jg? jeszcze teren akademicki. Na 
V  kły*116 akcji samodzielnej nie prowa- 

‘ le :̂1 Występując raczej zawsze z t. 
^  { 1 akademicką,
dęj;- rĜreni'e międzynarodowym P. A. 

ezentuje oolską młodzież aka- 
br-i ^  Stow. Zw. Mł. Wiejskiej, 

Cl>je nad zbrataniem się Słowiań- 
-̂rzez stworzenie międzynarodo

wi' n p ; r o l n i c z e j .  Żywy kontakt 
Po, 6rriy z Czechami, Jugosłowiana- 

\nzC ? ranii- Chłopom na tym terenie 
IW r0 I*  się nietrudno. 
t>firpr4ęe leżącym  kontynuować będzie- 
ty^c0wW „Młodej Myśli Ludowej" nad 

kt ilłKrn ogólnych zasad agra- 
‘'k k M ' jako kierunek młody w ru- 

Jt*n, jest narazie teorją dość

OBLICZE MŁODEGO POKOLENIA
płynną i w bardzo niewielu kwestjach 
opracowaną. Poza tern rozwiniemy akcję 
odczytową, zapraszając prelegentów ze 
starszego społeczeństwa, już to sami 
opracowując pewne zagadnienia".

Do tych słów p Sakłaka dodać należy, 
że w Piadze istnieje Międzynarodowe 
Biuro Agrarne, którem kieruje p. Mercir. 
Stronnictwa chłopskie różnych krajów, 
głównie słowiańskich, porozumiewają się 
i próoują stworzyć coś nakształt „zielo
nej międzynarodówki".

Na pytanie, jak Ak, Mł. Ludowa poj
muje kiasowosć, p. Sakłak odpowiedział: 

— Klasowość pojmujemy w ten spo
sób, że istnieją pewne różnice i sprzecz
ności ekonomiczne między różnemi war
stwami soołecznemi, lecz różnice te win
ny hyć wyrównywane na drodze prawo
rządności, aby w ten sposób przyczynić 
się do utrwalenia pokoju społecznego.

— A jaki jest stosunek organizacji do 
stronnictw?

—- Nie jesteśmy zależni od żadnej par- 
tji. Dążymy do zjednoczenia ruchu ludo
wego.

— A stosunek do religji?
— Jesteśmy zdania, że ruch ludowy 

musi sobie zdawać sprawę, iż żadna war
stwa społeczna nie jest tak ściśle związa
na z Kościołem jak łud wiejski, dlatego 
ruch ludowy powinien głęboko oceniać 
znaczenie i rolę Kościoła w państwie. 
Jeżeli nawet powstają jakieś ' kwestje 
sporne między wsią i paraf ją, to tylko na 
tle materjalnem: Dogmaty Kościoła nigdy 
nie są sporem objęte i tylko do Kościoła 
należą. Ufamy głęboko, że nawet spory 
materjalne, z natury rzeczy dla Kościoła 
drugorzędne, zawsze będą dla dobia Ko
ścioła, Państwa Polskiego i ludu wiej
skiego kompromisowo załatwiane.

Pc manewrach armj. czerwonej. Wiel
kie manewry armji czerwonej, które w i 
b. odbyły się w okolicach Bobrujsika na 
pograniczu ffilsko - soweckiem. już sij. 
skończyły W manewrach tych, jak już z 
imonmacyj prasowych wynika, wziął u 
dział caiy szereg sowieckicn dygnitarzy 
wojskowych z komisarzem wojny, Wonc- 
szyiowem. oa czele.

iBc zakończeniu manewrów bobruj- 
skich, Rewolucyjny Sowiet Wojenny (naj
wyższy organ wojskowy Z. S. S. P.) opa- 
bltKowar specjalny rozkaz dzienny, w któ
rym sitwieraiza sie, że formacje annji czer
wone' i uczestnicy manewrów po raz 
pierwszy mieli okazję w  r. b. brac udział 
w  przeglądzie sowieckiej techniki wojen
nej, ad kilku lat pomyślnie się rozwija
jącej....

W 'rozkazie podkreśla się dalej., że ..za
dania ' przegotowania bojowego i poli
tycznego, przed jalKienii arrajaj czerwona 
postawiona została w  r. b., wypełnione 
został1 w  carej pełni".

Dc największych zdobyczy poszcze- 
gólnycf formacyj annji czerwonej zalicza 
rozkaz dzienny IRieynyojcnsowieta staie 
rozwijającą się działalność avrjacji, oddzia . 
łów chemicznych, sap>erów i innych 
wojsk technicznych. Podkreśla się rów
nież w  rozkazie dobre rezultaty1 roboty po 
litycznej w  armii.

W manewrach hebrajskich wypróbo
wano również współdziałania oddziaiow 
wojskowych z ludnością cywilną, w szcze 
gólności w  dziedzinie chenncznei i p a  
wietrznej.

Po zakończeń,u manewrów ladow\ ^n 
lozpoczęły się w  Rosf manewry floty czer 
wonej na Czarnem Morzu. W manewrach 
tych bierze udział flota ciarricmorska, 
która* w  ciągu ostatnich 'kilku lat poasega- 
la stałej reorganizacji.

ZE ŚWIATA
EPILOG KRADZIEŻY W AMDACADZlB 

rRANCUSKIFJ. — Tajemnicza afera kraazieiźy °* 
klejnotów w ambasadzie francuskiej zosiała już 
zupełnie wyświetlona. Kradzieży dokonał 63 
letni jx)rtjer ambasady, emigrant rosyjski i b. 
płk. armji rosyjskiej Michajłow który uczynił 
to, jak zeznaje, wyłącznie w celu skierowania 
podejrzenia Pa szofera ambasady, również emi
granta rosyjskiego d .  kapitana. Dormedzy obu 
emigrantami znajdującymi się na służbie w am 
basadzie, paiiowały od dłuższego czasu b na
prężone stosunki. Ze względu na to, że afera 
rozegrała się na terenie eksterytorialnym, spru 
wa ooarła się wyłącznie o ambasadora De Mar 
gerie, który zrezygnował z dalszych kroków 
przeciwko portjerowi, zadawalając -się wymó
wieniem mu służby.

UGASZENIE POŻARU. — Wielki pożar, 
który wybuchł w szybach naftowych towarzy
stwa Sinclair, został ugaszony dzięki zastoso
waniu dynamitu. Pożar trwał dwa dn„ przy- 
czem płomienie unosiły się do wysokości 50 
metrów.

BURZE MORSKIE. — Na frarcusLiem wy 
brzeżu Oceanu Atlantyckiemu szaleją silne bu
rze, szczególnie w pobliżu ęe  Hr.-ire, Komuni
kacja okrętowa jest bardzo utrudniona, a mię
dzy Le Havre a Trouville całkowicie przer- 
v'ana.

ZAJŚCIE GRANICZNE. — Czeskie Biuro 
Prasowe donosi, że w nocy z 8 na 9 b. m cze
chosłowacka straż pograniczna została napad
nięta w Sokołuwej koło Parkania na Słoila- 
czyźnie przez węgierską straż pograniczną. Na 
pad nastąpił na terytorjum czechosłowa- 
ckiem, na które wkroczyła straż węgierska. Na 
wezwanie patroli czechosłowackich straż wę
gierska odpowiedziała strzałami, przyczem je
den strażnik czechosłowacki został zraniony 
W sprawie tej rozpoczęto śledztwo.

ZUBKÓW NA WIDOWNI. — Aleksander 
Zubków, b. małżonek siostry ex-cesarzr Wil 
helma, księżniczki Wiktorji von Schaumbarg, 
zgłosił się do Urzędu Paszportowego niemie
ckiej komisji rządowe! w Zagłębiu Saary, pro
sząc o pozwolenie na pobyt. Zubków wylegity
mował się paszportem Nansena i dowodem oso
bistym., wystawionym przez rząd luksemburski. 
Pozatem -wykazał się kontraktem, na zasadzie 
którego objąć ma posady miticera w jedrtyn,. z 
barów w Saarbrucken. •;

GŁOS LEKARZA 0 SAMOBÓJSTWACH
Znany Dr. med. Eryk Meyer podaje 

w farhowem piśmie lekarskiem „Munch- 
ner Medizinischen Wochenschrift” ai ty
ku! p. t. „O zapobieganiu samobój
stwom", w którym przytacza następującą 
statystykę samobójstw, zestawioną, we
dług przynależności wyznaniowej samo
bójców.

I tak w krajach niemieckich na 100 
tys. osób, należących do odnośnego wy
znania wypadało rocznie samobójców: w 
Prusach — 268 ewangelików, 117 ka
tolików; w Bawarji — 222 ewangelików. 
110 katolików; w Saksonji — 316 ewah- 
gelików, 295 katolików; w Wirtembergj; 
166 ewangelików, 108 katolików; w Ba- 
denie 244 ewangelików, 141 katolików-. 
Dane powyższe dotyczą lat 1916-—1925

W latach 1891 — 1893 przypadało 
na 1 mil jon mieszkańców rocznie samo
bójstw: w Niemczech 212, we Francji 
225, w Danji 240, w Anglji 87, we Wło
szech 56, w Hiszpanji 18 W związku z 
tern pisze autor: „Z wyjątkiem Francji 
zatem spotykamy w krajach katolickich 
znacznie niższy procent samobójstw, niz 
w1 krajach ewangelickich. Przyczyna tego 
leży niewątpliwie w spowiedzi usznej w 
Kościele katolickim. Zaznaczam przytem,

że sam jestem protestantem, daleki więc 
jestem od uwielbiania urządzeń katoli
ckich.

W usznej spowiedzi, do którei katolik 
juz od najmłodszych lat jest przyzwycza 
jany, znajduje każdy, a przedewszystkiem 
młodzieniec, zbawienną instytucję, dzięki 
której może innemu człowiekowi w pew
nej mierze jakby nieosobowo vwznać 
wszystkie swe bóle i udręki duchowe. Wie 
on, że kapłan słuchający spowieozi jest 
narzędziem Eoga, a także, że on obowią
zany jest do oezwzglednego milczenia o 
tern, co zostało mu na spowiedzi powie
rzone. Znany jest psychologiczny fakt, 
że samo wyznanie dręczących myśli 
sprawia znaczną ulgę Przeważna część 
samobójców nie popełniła by fatalnego 
kroku, gdyby w ciężkich godzinach du
chowej udręki znalazł sie zaufany przyja
ciel, któremu mogliby wyjawić swe myśL 
i troski.

Co dc możliwości zastąpienia autory
tetu spowiednika przez jakiś inny autory
tet, wyraża się autor z powątpiewaniem: 
nauczyciel jest „nieprzystępny", rodzi
ce —  „bardzo często niewyrozumiali”, 
zaś skomplikowany proces psychoanalizy 
jest czemś, „co częściej szkodzi, niż po
maga". (KAP).

NAS0NEPJA W Iftl.ANDJI
7 nowych pubhkacyj o stanie maso- 

nerji w świecie wynika, że 52.000 maso
nów we Francji rządzi całym narodem, 
liczącym 40.750.U00 luaności. Otóż kato
licka Irlandja, według danych „The Irish 
Rotary" posiada również wielką liczbę 
masonów, mianowicie na 4.250.000 lud
ności przypada tam 43.000 masonów. 
Irlandja zatem ma ich więcej, niż H:sz- 
panja, Portugalja, Danja, Holanoja, Bel- 
gja, Austrja, Szwajcarja, Grecja, Bułgarja,

Rumunja i Nurwegja razem wzięte! Jeśli 
zaś Francja przy 40.000.900 ludności zo
stała opanowana przez masonerję, to co 
czeka małą Irlandję? Czy zawładną tym 
katolickim krajem masoni tak, jak zawła
dnęli Francją? „Dojdzie do tego", pisze 
„Revue International des Societes Secre- 
tes", „jeżeli episkopat irlandzki, prasa 
katolicka i wszyscy wierzący Irlandczycy 
zgodnie ntó wypowiedzą rainym stowa
rzyszeniom masońskim jawnej wojny!".

NOWOCZESNY ALCHEMIK
Prasa niemiecka donosi w sensacyjnej 

formie o udałyrn rzekomo eksperymencie 
uzyskania złota w drodze syntetycznej. 
Eksperymentu dokonał niejaki Franciszek 
Tausend, z zawodu blacharz, przebywa
jący z powodu zarzucanych mu oszustw 
od stycznia b. r. w areszcie śledczym wj 
Monachjum. Tausend, kióry zdołał pozy
skać sobie zaufanie nacjonalistów połu
dniowych Niemiec i Austrji oraz Luden- 
dorfa, wyłudził od swoich zwolenników 
większe sumy pieniężne.

3-go b. m. otrzymał Franciszek Tau
send sposobność do wypróbowania swo-

zbywa ją ironicznemi komentarzami.

CHŁODNE WAGONY

ich umiejętności alchemicznych. Ekspe
ryment odbył się. pod ścisłym dozorem w 
mennicy monachijskiej. W edług komuni
katu urzędowego, Tausend zdołał faktycz
nie uzyskać pod koniec swojego ekspery
mentu ziarenko czystego złota, ważące 
niecałe Ł/io grama> a wytopiona z grudki 
ołowiu o wadze 1.67 grama Według 
orzeczenia ekspertów, wyniki ekspery
mentu mają być nadspodziewanie udane, 
jakkolwiek dyrektor mennicy monachij
skiej wyraził pewne wątpliworlci. Nawet 
poważna prasa poświęca aferze tej wiele 
miemca, natomiast pewna część prasy

Francuskie Towarzystwo kolejowe 
linji Paryż — Orlean zastosowało w tym 
roku w czasie upałów w ostatnich ty
godniach wagony ochładzające. Jeden z 
takich wagonów byl przyczepiony na pró 
oę do expnest Tours-Paryż. W wagonie 
±ym termomew wskazywał 25 st. ciepła.

a na korytarzu tego samego wagonu i 
i wagonach pozostałych bvto gorąca 33 

8  stopni różnicy w temperaturze było d  

' podróżnych niezmiernie miłą niespodzi. 
ką. Prawdopodobnie w orzyszłym letn 
sezonie będą już tego rodzaju wago; 
wprowadzone na stale we Francji.



P O L  S K A Nr. 241,

Z  SC R  A  i  y
GDAŃSK

Burzliwe posiedzenie Volkstagu
Środowe posiedzenie VoHtstagu obfi

towało w  burzliwe momenty. Już na dłu
go przed rozpoczęciem posiedzenia tłum 
Bezrobotnych oraz robotników porto
wych usadowił się na galerji. Wrzawie 
sekundowali' na trybunie pcstowie komu
nistyczni. Najwyższe natężenie osiągnął 
burzliwy nastrój podczas omawiania pak
tu Keliogga, kiedy jedfen z posłów komorni 
stycznych oświadczył, że „jalk długo istnie 
ją w Gdańsku, na Westerplatte, składy 
amunicyjne, pakt KeMogga jest blagą po- 
ł;tyczną‘‘. Cały szereg mówców różnych 
ugrupowań wypowiedział się przeciwko 
paktowi Keliogga. Z powodu późnej 
pory posiedzenie odroczono, nie po
w iaw szy  natrazie żadnej uchwały.

KATOWICE
Kontrabanda

We środę wieczorem m  przejściu gra- 
nteznem Karol - Emanulel — Poręba za
trzymany został samochód osobowy, zdą
żający z Niemiec, który w  specjalnie orzą 
dzonych skrytkach miaf ukryte 30 klg. 
sacharyny. Samochód prowadził właści
ciel Henryk Skowronek z Gliwic, który 
w  czasie rewizji zbiegł na niemiecką stro
nę. Samochód skonfiskowano i odprowa
dzono do urzędu celnego.

Lwowie w  momencie, gdy usiłował prze
wieźć przez granicę -materiały szpilegow- 
ske. Dochodzenie wykazało, że Soroka 
stal na czele szajki, w ‘której skład wcho
dziło kilku żołnierzy 6 pułku lotniczego 
oraz niejaki Mar jon Kosowski, również 
b. plutonowy 6 pułku łoimiczego, który 
specjalnie w  celach szpiegowskich wstą- 
p,4 do policji- w  charakterze wywiadow
cy. Oprócz nich na lawie 'oskarżonych 
zasiedli: Stefan Ciołkosz, Roman Zawid- 
-ny, Włodzimierz Cetnar oraz matka So- 
rolki.

P o  rozprawie, która wykazała winę 
wszystkich -oskarżonych zapadł wyrok 
skazujący Sorokę na 7 -lat więzienia, Ko
sowskiego na 4 lata, Ciołkosza na 6 lat, 
Zawidnego na 4 lata, Oetnara na 4 lata d 
Sor-okową na ó miesięcy więzienia.

LWÓW
Wyrok na szpiegów

We środę zapad! wyrok w procesie 
przeciwko trzem studentom Un.w. Berlin 
skieg-o, oskarżonym o szpiegostwo, mia
nowicie -przeciwko: Adalbertowi- Habito
wi, studentowi filozof ji-, Herbertowi F-ran 
ze, studentowi prawa i Georg-owii Kuh-nke 
studentowi fiłozofji, przybyłym ,z Niemiec. 
Dokonywali oni zdjęć filmowych na szla
ku: N-owy Sącz, Lwów, Stryj, Stanisła
wów. Skazani' zostali .na 5 miesięcy wię
zienia za przekroczeń ile granicy państwa 
polskiego i uprawianie wywiadu ,z po-1- 
sk ego życia gospodarczego n-a rzecz 
państwa iwemtecki-ego. Kara ta została 
odbyta w  areszcie śledczym. Oskarżeni 
zrzdkli się apelacji.

SIEDLCE 
Wypadek na kolei

N a stacji kolejowej w  Siedlcach paro
wóz najechał ma podłożony przez niezna
nych sprawców nabój karabinowy. Na
stąpiła eksplozja i kula raniła ciężko w 
piersi robotnika, An-uszewskfego.

TARNOPOL 
Wyrok na szpiegów

W Sądzie Okręgowym w Tarnopolu 
zakończyła się -rozprawa przeciwko szaj
ce szpiegowskiej, zlikwidowanej w  listo
padzie u-b. r. przez władze policyjne. 
Wówczas władze policyjne na terenie 
woj. tarnopolskiego ujęty Władysława So 
rokę, b. kaprala 6 pułku lotniczego we

WILNO
świetlica pracowników pocztowych
W dniu 10 b. m. o  godz. 17 -odbyto się 

uroczyste -otwarcie świetlicy pracowni
ków pocztowych m. Wilna, urządzonej z 
inicjatywy prezesa dyrekcji, poczt p. Żół
towskiego w gmachu dyrekcji urzędu 
pocztowo - telegraficznego przy ul. św. 
Jana-. -Bezpośrednio przedtem przedefilo
wał kolo kościoła św. Jana n-ow-outworzo 
ny oddział pocztowy przysposobienia woj 
skowego wraz z oddziałem rowerzystów. 
Po ina-uguracyjnem przemówieniu preze
sa dyrekcji poczt, inż. Żółtowskiego, po
święcił świetlicę, mieszczącą się w  4-oh t>o 
kojąch, Iks. Biskup Bandurski, błogosła
wiąc rzesze pocztowców, telegraf,stów -i 
telefonistów, aby w  swej twardej pracy 
mieli na myśli wielkość, i -moc pąństwa, 
.oraz dobro obywateli. Ks. Biskup pod
kreślił zasługi prezesa Żółtowskiego, któ
ry w  -organizm wileńskich pracowników 
pocztowych tchnął nowe życie, zrozumie
nie obywatelskie, powodując się jedynie 
myślą o  -Polsce. K;s. Biskup ma\yoływa-l 
pocztowców do wewnętrznej jedności.

Po przemówieniach nastąpiły śpiewy 
chóru pocztowego -oraz produkcje mu
zyczno - wokalne m ejscowych artystów. 
N-a uroczystości poświęcenia obecny był 
również wojewoda Raczkiewicz, generał 
Dąb - Biernacki, prezes Izby Kontroli p. 
Pietrzykowski i inni naczelnicy władz 
oraz bardzo liczni pracownicy Poczt i Te
legrafów.

WYŚCIGI KONNE

Wyniki z dnia 10-go b. m.:
I. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Colo- 

nel Grona Oficerów 9-go pułku Strzelców Kon
nych (ż. Magdaliński), 2) Egmont. Czas 
1.47 o 1 dl. Tot. 14.

II. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Grzela 
B. Szwejcera (ż. Chatisow), 2) Globtrotter, 3) 
Puck, 4) Basia II. Wyc. Intrygant, Guzdracz. 
Czas 1.9 i pół o szyję. Tot. 17—12—18.

III. Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Oleś 
M. Róga (i. Sakowicz), 2) Fenomen, 3) Monte 
Carlo, 4) Haga. Wyc. Estramadura, Guardi, 
Maur. Czas 2.20 o 5 dł. Tot. 14—12—16.

IV. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Ca- 
sanova J. Żółkiewskiego (ż. Kucharski), 2) 
Bachmat, 3) Dalia. Wyc. Puck, Cudna, Gra
nada, Belle Aneri. Czas 1.9 o 1 dł. Tot. 18.

V. Nagr. 2500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Głu

szec S. Mroczkowskiego (i. Chatisow), 2) Ba- 
carat, 3) Miriam. Wyc. Halka, Bejrut, Gu
zdracz. Czas 1.9 o 1 dł. Tot. 15.

VI. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Ri- 
naldo A. Budnego (ż. Magdaliński), 2) Ever 
Ready, 3) Esper, 4) Kropelka, 5) Gong, 6) 
Wiedenka, 7) Izyda. Czas 1.10 i pół o 1  dł. 
Tot. 55—19—13—22.

VII. Nagr. Sprzedażna 4.000 zł. Dyst. 1600 
mtr.: 1) Flammgo J. Dybowskiego (j. Michal
czyk), 2) Saperlot, 3) Bosfor, 4) Tabu II, 5) 
Hurysa, 6) Samum, 7) Juljusz, 8) Sandomie- 
rzak, 9) Fals, 10) Herszt, 11) Belladona. Czas 
1.43 i pół o szyję. Tot. 29—15— 15—21.

VIII. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1 ) Ma 
Jalousie J. hr. Ałvenslebena (ż. Sakowicz), 2) 
Centaur, 3) Etyl, 4) Czataldża, 5) Guzohan, 
6) Edynburg. Czas 1.43 o 1 dł. Tot. 31—22— 
74 zł.

W poniedziałek, dnia 14-go b. m. od-
ędzie się uroczystość uczczenia pamięci 
. p. Fryderyka Jurj-ewicza b. prezesa Ho- 
eirti koni w Polsce, a następnie Dyrek- 
3ta Departamentu Chowu koni w Min. 
)oin»c**ra.

Ś̂  p. Jnsieiwicz położył wielkie zasługi

UCZCZENIE Ś. P. JURJEWICZA
w kierunku wskrzeszenia hodowli koni 
pełnej krwi w Polsce.

W kościele Zbawiciela o godz. 11-ej 
rano odbędzie się msza żałobna, a na
stępnie odsłonięcie popiersia zmarłego, 
wzniesionego na kwietniku toru wyścigo
wego, obok trybuny członkowskiej.

ż

PODWYŻSZENIE CEŁ OD BYDŁA \7 NIEMCZECH

Komisjai handlowo - polityczna Rlei-ch- 
stagu przyjęta — według i-n-formacyj pra- 
sy — na -ostatniem posieazentiiu wnioski 
grup agrarnych, żądających podwyższe
nia ceł na bydło żywe do 24,5 mk. za 
centnar na -owce żywe na 22,5 i na świeże, 
względnie mrożone mięso wieprzowe i 
baranie na 45 mk.

Większością głosów uchwaliła komi
sja rezolucję, w  myśl 'której Rei-chstag n.ie 
powim/en wiązać się w  -tok-u bieżących 
rokowań handlowych żadnemi- umowami 
co do cel na nierogacizmę żywą i mięso 
wieprzowe. .

Uchwała -talk- jak podkreśla prasa, ma 
szczególne znaczenie w związku z toezą- 
cemi się rokowaniami- handlów orni pol
sko - niemieckiemu

„Deutsche Allgemeine Ztg.” 0\- 
Na posiedzeniu komisji handlowo * ^ jj, 
tycznej Reichstagu Minister wyżyci® ^ 
Dietrich, oświadczył w toku obrad,  ̂
uważa za niecelowe zajmowanie 
ska w  chwili o-beonej wobec p-oszcz®£-tl 
nych kwestyj poruszanych na posiedź0- ^
a- to z tego powodu, ponieważ spra^'1̂  
zawarte zostaną w -ogólnem przedl-cz0 ‘v
w-prowadza-jącem nową taryfę celną  ̂
miejsce starej, -której ważn-ość wygasa, n 
dn. 31 grudnia -r. b. Po przyjęciu win'10®;,
Ministra Dietricha za-brał o-n glos P0I1j

--dnienie, -oświadczając, iż wszystkie zaga< ^ 
niia celno - polityczne uregulowane ^ ^  
ną przez przedłożenie znajdujące się 
tej -chwili w opracowaniu.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W1 P. K. O.
2.424.737. LiczbaW zrost wMadów oszczędnościowych1 nim o  zł. 

w P. K. O. postępuje w  szybkiem tempie książeczek 
naprzód. Wrzesień wykazuje dalszy znacz dosięgła w  dniu 
ny wzirost zarówno kapit. oszczędnościo
wego jak i liczby czynnych książeczek 
oszczędnościowych. Kapitał , złożony m  
książeczkach -oszczędnościowych P. K. O., 
wszystkich typów łącznie, -os ęgnął na ul
timo września -r. b. zł. 154.860.143, wzrósł 
więc w  porównaniu z mi-esiącem poprzed

czyn ô.
'oszczędnościowych P. -K-

30 września t. 
387.232. W ciągu września r. b. WY
P. K. O. 13,12ó nowych ksiąi®^^
oszczędnościowych Przyrost kap; 
-oszczędnościowego w  P. K. O. w 
pierwszych 9 miesięcy -r. -b. wyni-óś! \  
milj. zł., przyrost zaś liczby książę® 
oszczędnościowych — 88.889.

WZROST EKSPORTU WĘGLA
Eksport węgla polskiego przez Gdańsk, Gdynię i Tczew w miesiącu wrze5

przedstawia się jak następuje: 1 ^
Przeładowano w Gdańsku 498.937 ton.

w Gdyni 
w Tczewie

233.874
8.462

Razem 741.273 ton.

W porównaniu z tymże okresem cZâ  
1928 r. przeładunek węgla eksportowej
na statki w Gdańsku, Gdyni i Tcze i 
wykazuje zwiększenie o 35.956 ton 
o 5,1 proc.

Z GIEŁDY
DEWIZY

Holandja 358.85, Londyn 43.39 i pół, 
Nowy Jork 8.90, Paryż 35.01 i jedna 
czwarta, Praga 26.39 i pół, Szwajcarja 
172.37, Włochy 46.69 i pół, Wiedeń 
125.34.

Obroty dewizami mniejsze. Słabsza de 
wiza na Wiedeń, dla innych dewiz tenden
cja mocniejsza. Dolar gotówkowy w obro 
tach pozagiełdowych 8.884. Rubel złoty 
4.64. Gram czystego złota 5.9244.

PAPIERY LOKACYJNE
4 proc. poż. inwestycyjna 115.75 — 

115,25; 5 proc. państw, poż. premjowa 
dolarowa 62.50 — 63.00; 5 proc. konwer 
syjna 50.00; 6 proc. poż. dolarowa 80.00 
_  80.25 (w proc.); 4 i pół proc. L. Z. 
ziemskie 47.30; 5 proc. L. Z. W arszawy 
51.00; 8 proc. L. Z. W arszawy 67.00 — 
67.25; 8 proc. L. Z. Łodzi 58.00

AKCJE
Bank Polski 166.00* Kijewski 90.00; 

Firley 51.00; Węgiel 68.00; Nobel 14.25; 
Lilpop 28.50, Zieleniewski 82.00.

Z pożyczek państwowych mocniejsze: 
5 proc. konwersyjna, 6 proc. dolarowa z

r
wa.

l91y — 20 i 5 proc. premjowa .Ai 
Dla Listów zastawnych tendeg^ 

niejednolita, obroty akcjami małe,
y n "

GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa

Żyto 24.00 — 24.25; { ni#pszenica K  (jO 
38.75 — 39.50; jęczmień browar. •“
— 29.00; jęczmień na kaszę 24.50—i

rz£%68 00 Tli no. „-»ł.e,rV Z
jednolity 23.00 — 24.00;
- 71.00; mąka pszenna cztery 

65 proc. 63.00 — 67.00; mąka luksdS ,
73.00 — 78.00; mąka żytnia 70 P ^
39.00 — 40.00; otręby żytnie 1 4 ^  /  
15.00; otręby pszenne grube 20-Oe /  
21.00; otręby pszenne cienkie I7-W 
17.50; kuchy lniane 46.00 — 47.50; 
chy rzepakowe 32.00 — 33.00.

W

Lwów
Pszenica krajowa dworska 

39.75; pszenica krajowa zb orowa ^  
— 36.25; żyto małopolskie 24.50—2^.^  
jęczmień pastewny 21.25 — 22.25; 
ma-opolski 22.00 — 23.00; mąka' 
na 65 proc. 67.00 — 68.00; c-trębV G -■ 
13.00 — 13.50; otręby pszenne 14-25 
14.75.

S P O R T

ZATWIERDZENIE REKORDÓW LEKKOATLETYCZNYCH
PZLA zatwierdził ostatnio następujące 

nowe rekordy lekkoatletyczne: 60 a mtr.
pań  Walasiewiczówna 7,6 sek., skok
w dal panów —  Sikorski 7,26 mtr., 1500

mtr. — Petkiewicz 4:00,2 sek., s2̂ 0cP' 
4X 400 mtr. — Reprezentacja ^
Gniech, Zuber, Kostrzewski) 3:23,4 
dziesięciobój —  Cejzik 7233,53 pkt

NURMI O PETKEEWICZU
W wywiadzie udzielonym redaktorowi wartości swego przeciwnika. ZapY^ń

i,e |ournal“ , Nurmi oświad
czył, iż Petkiewicz odniósł nad nim zwy
cięstwo w W arszawie dlatego, iż świetny 
biegacz czuł się zmęczonym 48 godzinną 
podróżą, nie spał przez dwie noce, w 
czasie biegu przeszkadzał mu w prowa
dzeniu niezwykle silny wiatr, a co naj
ważniejsze nie doceniał on w całej pełni

o  t  t
swą formę Nurmi oświadczył, iż na,J ^o' 
czuł się przed 5-ciu laty, obecnie $  
że on już osiągać na 1500 i 3000 ^  W  
kich wyników jak w roku Ołimpj 
ryskiej. Na dystansach jednak od aej 
mtr. począwszy czuje się on 
i uważa, że w chwili obecaej nie 
nego przeciwnika.

,i«l
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w a r s z a w  t w  mtm* P u ł a s k i e m u
tftn ^ rocznicę bohaterskiej śmterr.
. aia Kazimierza Pułask ego, stolica 
^hodz.te bardzo urctz/ście.

I  u ł '° ^ z ' 10 w  kafedrzle św. Jana od- 
się 'Uroczyste nabożeństw o, celebio- 
'przez J. Em. ks. Kairdyrcia Kakow- 

-Ko. W nabożeństw ie tern wzięli 
ffipit: p. Prezydent Mościcki., przadsta- 

“̂ eie Rządu, Parlamentu, dyplomacji, 
K totzy&żęń j korooracyj oraz pnblicz-, 
ń Sc> Ł tóra zapełniła katedrę do ostat- 

eko miejsca.

tdk^0 Jł ^ ^ cjz'oneni sobożeńsłwie o j .  12 
j ”'a się na pac  u Saskim rew ja wojsk 
^°daziałów przysposobienia. W det la- 

wzięy udział bataliony 21 p. p., 30 
■ ftr/eiców Kaniewskich, 3ó p. p., dwa 

>ad.rcny 1 p. szwoleżerów, szwadron 
Onięrów, dwie baterje 1 p* artylerjr naj- 

, ^ zc j, i CiAiK 1 p. ar-t. przeciwlotniczej, 
l  3 bataljony huków  szkolnych, oddzia- 

Przysposobienia wojskowego oraz 
Tja piesza i Konna. Wszystkie oaazia- 

\  v ysiąpi'y ze sztandarami i ©rlóęsltr*
’ 'adę przyjął gen. Konarzewski.
fV> południu, o godz 5 rozpoczęła się 
s®-li positU^eń Raiły Miejskiej itpoczy- 

jjj Akadem a, którą otworzył przemówie- 
^  _ prezydent m st. Warszawy, in i 

■ainski. Następnie zabiał głos przted- 
aei kząou, poozem reprezentacyjna

orkiestra pod dyn. p A Sielskiego ode
grała hymn narodowy amerykański.. Zko- 
lei wvg ttsjtlń przemówienia przedstawi
ciele Sejmu i charge d‘affa res poselstwa 
St. Z jednoc żernych w Warszawie, po
czerni orkie-tra odegrała humor narodowy 
polski. W clip&rrm ciągu wygłoszono od
czyt i recytacje poświęcone Rulaskieniu. 
AAaclemię zakończvl marsz „Rod gwraz- 
dzżTym sztandarem’1.

Wieczorem w teatrze iNj&rodąwym od
byt ś e  uroczysty wieczór poświęcony pa
mięci (Pułaskiego.

W związiku z obchodem ku czci gen. 
K.czinnerza Pułiao^^go $ 0 , wszyuMcich 
gmachach rządowych, samorząd cwvch 
oraz demach prywr*'mvcb powiewały fla
gi o  barwach narodowych. Również n.a 
gmachach ambasad i po ehtw zagranicz
nych w m ieszono flagi tvcfr pańsrw.

Z powodu uroczystości na cześć gen. 
K azw erza  Pułaskiego w  St. Zjtdn. p. 
Prezydent Rzpfei, Ignacy Mościcki, wy
stosował dc p. Prezydenta Sit. Zjednoczo
nych, Hoovera. telegram, w  którym w 
serdecznycn słowach sk ada życzeń a  Ame 
ryce z oftaaJSi obchodu, gdzie bierre u- 
dzial rząd. armia i naaód pimerykar siki

P. Prezydent Mościcki podnosi przv- 
tem. że Pułaski bvł bohaterem obu naro
dów j wyrazicielem w elkiei wolności o 
którą walczyły Sit. Zjedli, i Polska.

s p r a w y  s ą o o w e
WYROK W SPR \W IE STUDZiENCA

. Sąd Apelacyjny ogłosił wyroK wr spra- 
L Ó znęcanie się nad wycnowańcamii
P^ifenóa.
^byłemu dyrektorowi zakładu, Klemen- 

Kwaśni i walnemu, karę z roku wię- 
1183 ■zmn cjszono do 3 miesięcy i na1 mo- 
"teinestu całkowicie darowano 

t,. Nęfan Grochal, wychowawca, skaza- 
(j. Przez Sąd Okręgowy na 3 lata .więaie- 
(jN Uzyskał w apelacji zmniejszeaiit kaiy 

miiesiecy, a po zastosowaniu anrne- 
(jb 3 miesięcy, którą to Karę uznano 

Bwęjeńjii aresztu śledczego, za od
mianą.

S; J^ow tczow fy wychawav'cv, z 6 mie- 
,nV, zmu.epzono do 3 ruuesaęcy i karę

uznano za odbytą.
Wyrok urakwinniaiacy co do rńlmnwa- 

cza Skowrona utrzymał się w mocy.
W stosunku do oskarżonych: Osiec

kiego, skazanego na 6 n. esięcy i Z dzień- 
niekłego na 3 miesiące, wyrok pierwszej 
łińistasicji utrzymał się w mocy.

Uprawomocnił się .rówinicż wynofl. co 
do Budnego i Dąbrowskiego, skazanych 
na rok więzieniu, wobec n.ezałożeniu 
orzez nich sK arg  apelacyjnych.

Sad Apelacyjny, aczkolwiek uznał, iż 
w poszczególnych przypadkach były wy
kroczenia, to jednak nie podzielił tezy 
oskarżenia, że w  Studź jeńcu system kato
wania dzieci był stosowany,

K R O N I K A
M ŹD ZIER M IK

12
SOBOTA

D-li: Malcsymłljana 
Jutro: Edwarda

Wschód słońca 3. 5.54 
Zachód godz. 16.52 
Wschód islęźyca 15 44 
Zat-hód godz. 23-56

R  k D  J  C
ji foerain Polskie?o Rad io na niedzielę, dnia
ijfe h- m-:

^  Wa RSZAWa  1411,7 a .
Naboż. z Bazyliki Wil. 11.58—12.10 

fy t '• czasu. 12.10 Transm. z Filho.rmor.ji. 
ly Przed zimowe prace w pasiece 14.20 Mu- 
lt^ - 14.30 Jak otrzymać 2.000 metrów bura- 
(fy Pastewnych z hektaia. 14.50 Muzyka. 15.00 

rolniczy. 15.20—16.00 Koncert. 16.00 
M *°«li do majątku sławni miljonerzy. 16.20 
fy *'40 Muzyka gram. 16.40 żydzi w Palcsty- 

’ 5.6o— 17.15 Muzyka gram. 17.15 Z życia 
i 17,10 Koncert. 19.00 Rozmait. 19.25 
>■ S1? chwyta fale komedjowe życia. 19.40
t; J »m, 19.58—20.00 Sygn. czasu 20.00 Słu- 
\yf'v k̂o z KraK. 20.30 Koi.cert; popul. 22.00 

!hia z Lourdes. 22 15 Kom. 22.25 Z oym- 
Papierosa, 22.35 Kum. PAT‘a. 23.00—
Muzyka tan.

°H C KATOWICE 408.7 m.
—11.45 Transm. naboż. 11.58—15.20 

4łjęj?s*n* z Warsz. 15.20—15.40 Obowiązki ro-
Jtjj i domu rodzicielskiego 15.40—16.00 
I7 ‘“' lik śląski. 16 00—17.00 Koncert popul. 
I7 j 17.20 Nawożenie łąk i pastwisk. 17.20— 
hn- 1 1  szachownicy. 17.40—19.00 Koncert. 
b,j' 19.25 Rozmait., program. 19.25—19.55 
fy ).' jasień. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00 
> j - S ł u c h ,  z Krak. 20.30—21.05 Koncert 

•'m ' 21.05—21.20 Kwadrans literacki. 21,20'22,ł \> 1 Koncert z Pozn. 22.00—24.00 Transm.
' arsz.

lQw KRAKÓW * 312,8 m,
Naboi, z Baz. Wil. 11.56—12.10 Sygn. 

kosj ,̂ 12.10 Transm. z Warsz. 14.00—14.20 
'-jii 1 u zwierząt jednokopytowych. 14.20 

® Transm. z Warsz. J4.30—14.50 Odczyt6.
V ^rażenia z wvstawy maszyn rolniczych'IO*-
l ^ c h j u m -  14.00—15 00 Transm. z Warsz. 

16.20 Kron'’ - rolnicza. 15.20—16 00 
* Warsz. 16.00—17.00 Transm. z Ka

towic. 17.15—17.40 ObPSTIS przeciwgazowa 
ludności cywilnej. 3 7.40—19.00 Transm. z War
szawy. 19.00 Rozmait. 19.15—19.55 Odczyt p. 
t.: Stefan Grabiński. 19.55—19.58 Program. 
19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00—20.30 Słuch, 
pogodne. 2C.30—22.00 Transm. z Pozn. 22.00—
23.00 Transm. z Warsz. 23.00—24.00 Muzyka.

89e kc POZNAŃ S34.8 m.
10.15—11.45 Naboż. z bazyliki wileńskiej. 

12.00—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.25 Projekt 
rozbudowy kontroli mleczności u włościan. 
12.25— 12.40 Rolnictwo a unja związków spół
dzielczych 12.45—13.10 Tępienie robactwa.
16.30—17,00 Radjografja. 17,00—17.50 Kon
cert gram. 17.50—18.20 Aud. dla dzieci. 18.20 
—18.35 Biuletyn Stow. Młoda Pol. p. t.: 
Wśród młodych na Pomorzu. 18.35—19.00 Nad
program. 19.00— 19.20 Arje i pieśni,, 19.20— 
19.45 Interludjum muz. 19.45—20.05 Silva re 
rum. 20.05—20.30 Słuch, pogodne, 20.30—
22.00 Koncert wiecz. 22.00—22.30 Sygn. czasu.
22.30—23.00 RaJjogiafja, 23.00—24.00 Muzy- 
Ka tan.

65? kc. . WILNO 456.9 tt.
10.16 Nabożeństwo z Katedry Wileńskiej. 

11.55—19.25 Tran, z War. 19.25 Kuk. 19 40 
—20.00 Program. 20.00—2G.3P Transm. z Kra
kowa. 20.30- -22.00 Akademja na zak. Tyg 
L O. P. F 22.00—24.00 Transm. z Warsz.

ZAGRANICZNE
11.00 Wiedeń. Koncert orkiestry symf. 11.15 

Mnnachjum Orfeusz. 13.30 Sztokholm. Kon
cert symf. 18.25 Wiedeń. Koncert kameralny. 
19.30 Frankfurt. Fra Diavolo — opera kom. 
Aubera. 20.00 Langenberg. Das Scbwarzwnld- 
maldel — operetka. 20.10 Królewiec. Oberon— 
onera Webera. 20.15 Wiedeń. Ewa — operetka.
20.15 Marietta — operetka. 22.00 Daventry, 
Koncert, kameralny. 22.30 Frankfurt. Recital 
fortep.

Z SODAI ICJI MAkJANSKIEJ PANÓW
W niedzielę, 13 b. m. w kościele O.C. 

jezuitów (ś-lo  Jańska 12) o godz. 9-ej 
miesięczna Msza Św. i wspólna Komunja 
św. sodalisów. Po Mszy św. —  zebranie 
towarzyskie.

W poniedziałek, 14 b m. o godz. 19 30, 
w sal: Opieki Św Józefa (Sewerynów 
14) —  ogólne zebranie sodalicji i referat 
p t.: „Świat ducha“ — wygrosi Sod.
Zawadzki.

NOWY ROK AKADEMICKI
W dniu 13 b. m. to jest w niedzielę o 

godzinie 10 rano rozpoczyna Koło W ar
szawskie Młodzieży Wszechpolskiej swój 
nowy rok pracy na terenie akademickim 
uroczystem nabożeństwem w kościele 
akademickim Św. Anny na Krak. Przed
mieściu (Fo-Bernardyńskim)

Mszę świętą celebrować będzie ks. Re
ktor Szwejnic.

M łoaz.ez Kota W arszaw skiego wzywa 
niniejszem wszystkich swoich członków 
i sym patyków ' do jaknajliczniejszego i 
punktualnego staw ienia się na nabożeń
stwo

NAUCZANIE POWSZECHNE 1
Obliczenia, dokonane w publicznych 

Szkotach powszechnych m. Warszawy, wy 
kazały we wrześniu r. b„ 7£,40C uczniów 
w 1,825 oddziałach W porównaniu z r. z. 
liczba uczniów wzrosła przeszło o 3,000, 
a liczba oddziałów o 30 Stosunkowo ma
ły przyrósł liczby oddziałów, w porówna
niu z przyrostem liczby uczniów, świad
czy o większem zaludnieniu oddziałów w 
r. b. niż w poprzednim.

W związku z oczekiwanem wkrótce 
oddaniem dc użytku szkolnego nowych 
budynków i lokali przy ul. Okopowej i 
Dolnej oraz na pi. Żelaznej Bramy, obok 
już oddanych nowych gmachów przy ul. 
Leszno i Gostyńskiej, będzie mużna uru
chomić przynajmniej około lOu nowych 
oddziałów, w których znajdzie pomiesz
czenie około 5.000 dzieci.

W ten sposób dzieci z ostatnich rocz
ników 1922, 1921 i 1920, nieuczących 
się w szkołach z braku miejsca, w tym 
roku nie będzie. Rodzice, którzy mają 
dzień z moczników 1922, 1921 i 1920, do 
tychczas w szkołach nieumieszczone, o* 
trzymają zawiadomienia od Rady szkol
nej, w której szkole mają niezwłocznie 
swe dzieci umieścić.

KOMUNIKAT
KOMITETU FLOTY NARODOWEJ
iKnmrte' Floty Nairodowej niniejszem 

podaję do wóac.omośct społeczeństwa, 
c złom  ów koresponoentów, członków 
wspierających, Kół miejscowych Kom, FI. 
Nar oraz sympatyków, że każdego mie 
siąca, dzięki uprzejmości Polsk >go (Radja, 
będzie ogłaszany laomuMikiat Komitetu Fic 
ty Nlainodowej c  pracy i  postępach organi* 
zacvinych tej 'instytucji.

Pierwszy taki komun kat będzie wy
głoszony w  dn. 12 października r. b. od 
godz. 15.45 — 16.00. Stowo wstępne w y
powie Sel retairz Generalny Kom. FI. Nar 
generał Ma-jusz Zaruski

Każdorazowo Kom. FI. Nar. za po
średnictwem prasy powiadamiać będzie 
0'Dvwatelii, którvm sprawa budowy potęż
nej floty morskiej leży na sercu, o terminie 
mającego się wygłosić komunikatu

Miesieczne ramunikaty wygłaszać bę
dzie inspektor Kom. FI. Nar., Stanisław 
Tomczak.

Własna flota morska to Twój dobro 
byt! Wpłać do P. I< O. konto czeków* 
nr 30 1 żl. rorznie, a otrzymasz legity- 
m x ie  rulnmirs Vs*n i»tii EW u iN sraarf vsme'

Z ,ODRODZENIA'’
W soboię, dnia 12 b. m. o  god^. 20-eł 

w lokaju „Odrodzew“, Krak. Przedm. 7 
m. 15a, odpędzie się wieczór ayskusyjny 
z referatem kolegi senjora inż. Czesław? 
Strzeszews® ego p t :  „Czem jest Odro
dzenie". Wstep wottiy.

PASZPO RT ZAGRANICZNI’
Starostwa grodzkie w  Warszawie wy- 

drły ogółem w  sierpnm 2,205 (w lipa' 
3,398, w  cze-wco 3,758) paszportów za.- 
granicznych, w  tej l.czbie ó&4 za nor
malną op ara po 2o0 zł., i 2 wielokronne 
po 750 zł., 193 ulgowe handiowe po 
25 zł. i 13G wielokrotnych ulgowych 
handtowyćn po zOO zł., naoto za opłafą 
ulgową po 20 zl.: 230 w  celach si jdjów  
naukowych 113 — kuracyjnych, 191 — 
iia zawooy sportowe, zjaizay nau'[erwe i 
zebrania miedzyna odawe, 67 — w  spra
wach sipołecz.ych, 40 — osobistych, 116 
—z pokcenra Komisariatu Rządu ,za zgo
dą Min. Szachu j, 1 — żegiacsk za 5 zł. 
Wydano też 536 bezpłatnych paszpor
tów: emigracyjnych Slużboa ycn, w  spra 
wach osobistych etc

T E A T R ?
RFPEFTUAR.

TEATR WIELKI: Dzisiaj dramatyczna
opera „Pajace*' i balet „Szeherezada” zamiast 
zapowiedzianych trzech nowych baletów, Dren. 
jera których zostaje przełożoną na środę dn. 
16-go b. m., z powodu niedyspozycji kilku o  
són z zespołu teatru Wielkiego.

W nitiziek wieczorem „Faust‘‘ z teei jczna 
„Nocą Wa’tmrgij“ z udziałem p. Czapskiej i 
panów: Bregyego i Michałowskiego w partjad. 
naczelnych. ". 1

Dyrekcja Onerj nm zaszczyi zawiadomić 
Szanowną publiczność, iż Lez'vzg'ędnie po roz 
noczęciu przedstawienia spóźnieni ' wiązowi* 
nie będą wpuazczani na saię. ‘ ”

TEATR NARODOWY,: Dziś w sobotę
wspaniały utwór Adama Mickiewicza w tłuma
czeniu z oryginału francuskiego Artura Gór
skiego p. 5 „Konfederaci Baiscy‘‘.

TEATR LtTNI: Z powodu nagłej choroby 
p. Łaskiej, zapowiedziana na sobotę prentjera 
krotodiwili Kaz. Wroczyńskiego „Wywczasy 
dutizuatta*1 zostaje odłożona do wtorku 15 b. m. 
Na afiszu pozostaje w dalszym Jągu „Proce s 
Mary bugar-, która cieszy się rekoidowem 
powodze riem. Publiczność z zapartym oddechem 
śledzi przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko
nawców ról głównych pp.: śmosa^ską Broni ■ 
szównę, Justjana, Wa-neclriego, Lonczewskiegr., 
Chaveau, Riżańską, Myszktówicza, Jarszew- 
skiego, Kuncem icza i innych. k

TEATR POLSKI: Dale już ostatni*, przed
stawienie niezrównane, i efektowne sztuk: 
amerykańskiej „Artyści”*, w której kapitalne 
kreacje tworzą: Jaracz i Modzelewska na cze 
le świetneeo zesnołu. i

We wtorel 15 b. m. prc.njera granej % v,el- 
ki*m powodzeniem w Paryżu komedji p. t. „Pan 
Topaz“.

TEATR MAŁY — gra codziennie świeżo 
Wystawiona efektowną, sztuk*3 angie.ską p. t.: 
„Koniec pani Cheyney", która cieszy się du- 
żem powodzeniem

W piątek 18 b. lit- pmnjera sztuki Molnara 
„Otimnja“.

TEATR DLA DZIECI W CAPITOLU LMar 
Szatkowska 125). W niedzielę 13 b. m. o godz.
12.15 po raz pier*vszy w Warszawie „Pan 
Twardowski na kogucie", według ballaay Mi
ckiewicza. '

M U Z Y K A
Z FILKARMONJI 

Niedzielny poranek, poświęcony będz;e Czaj
kowskiemu; na czele programu piąta symfonja 
i warjacje wiolonczelowe „Rococo" w wykona
niu p. K. Wiłkomirskiego. W niedzielę popo- 

(ludni" świetny i słynny odtwórca pieśń. Schu
berta Antoni Marja Topitz daie koncert wo
kalny, pieśń. Schuberta poświęcony



P O L S K A ]\r.

CZYJE KONIE?
Na terenie 17-go komisarjatu, .. Grochówie 

zatrzymano klacz lat około 5-ciu ze źrebięciem 
maści Jereszowacej, dobrze utrzymane. Klacz 
ze źrebięciem są do odebrania w 17-ym komi
sariacie.

ZATRUCIE GRZYBAMI
35-letnia Leokadia Gw., wkrótce po spożyciu 

grzybów z zi imniakam:', zachorowała z obja
wami zatrucia. Lekarz Pogotowia stwierdził 
zarrncie grzybami. Po przepłókaniu zołądsa, 
chora pozostała na leczeniu na irrejscu.

UPAuEK Z WOZU
Przy ul. Smoczej 15, spadł z wozu 21-letni 

Józef Engelszer, woźnica. Lekarz Pogotowia 
stwieidzii u mego ranę tłuczoną głowy i 
wstrząs raozgu. Po opatrunku, ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala na Czyste.

OKRADZENIE WĘDLINIARNi
Korzystając z pustkowia, słabego oświetle

nia i braku posterunku policyjnego, jak rów
nież i dozorcy nocnego, złodzieje na ul. Gró
jeckiej, Tarczyńskiej, Kaszyńskiej i sąsiednich, 
niemal co noc okradają sklepy.

Ostatnio, nocy ubiegłej, po uprzedniem prze
cięciu zatyczki żelaznej zamykającej okiennice 
okna wystawowego od strony Dalekiej, dosta
li się złodzieje, do składu wędlm, należącego do 
Antoniego Hajdziona (Tarczyńska róg Dale
kiej).

Po otworzeniu okiennicy i rozbiciu szyby, 
złodzieje weszli do sklepu i skradli różnego ro
dzaju kiełbasy, szynki, balerony, schaby, sło
ninę, kociołek ze szmalcem i t. p. wędliny oraz 
60 zł. gotówką. Tym sposobem okradli doszczę
tnie sldep. Poszkodowany oblicza ogólne straty

na 2.000 zł. — Zaznaczyć należy, że w czasie 
rozbijania szyby, złodzieje pokaleczyli ręce, 
gdyż są ślady krwi na kilku kawałkach szkła. 
Na miejsce przybyła policja 11-go komis, oraz 
daktyloskop który zdjął odciski palców, po
zostawione na szybach.

Samolot stwarza nowe rynki zfeytjb 
Ki*pcy i przemysłowcy, posługujący się 
samołotami, zwyciężają konkurencję. Za
opatrując sie bowiem w towary drogą 
povóetrzną i tą samą drogą dostarczając 
je swoim udbiorcom, zwiększają obrót to
waru i pieniądza. Zamówiony towar tego 
samego dnia może być dostarczony od
biorcy w odi ośnem mieście. Przewóz dro
gą powietkzną jest tani, gdyż wynosi za 
ledwie kilkadziesiąt groszy za 1 k g .  Kup
cy i przemysłowcy, w myśl zasady „czas 
to pieniądz", posługujcie się w przewozie 
towarów samolotami! Wszelkich infor- 
macyj udzielą wam biura „LOT" lub fir
my ekspedycyjnej „Hartwrg".

SWE W ŁO SY |
Farbą TUVENOL można si- 
Kym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła- 

| twy w użyciu, nieszkodliwy 1 
1 donabyciawszędzie.Parfum.
I d’Orient Warszawa. 37a |

1 O P T Y K  F

ST. R U D Z K I  z Kipa
Warszawa, Mowy-Swiat 40.

w poawórzu gdzie kino 
,PAN“.

i
GOSPODYNI zdolna, samodzielna, do 

prowadzenia gospodarstwa na probo
stwie, poszukuje miejsca. W arszawa, — 
Praga, Targowa 77, m. 10, budynek 11.
w m M i   ̂ . ^ - d

OSOBA ŚREDNICH lAT poszukuje 
zajęcia jako gospodyni, najchętniej w 
Warszawie. Zgłosz. do Adm „Polski", 
pod „Gospodarstwo".

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
O g ł a s z a j c i e  s i e  w  d z i a l e  

C - r l Z I t  K U P O W A Ć  W  W A R S Z A W I E .

Fabryczne Składy Mebli 
M .  K L A S U R A
Warszawa, Ż t n w i i  Nr. 2 

i (hm  u n a  6.
Poleca me b l e  gwarantowanej do-
b ro c l: sy p ia ln ie , s to ło w e , g a b in e ty , 
s a lo n y  o ra^ - p^ffcdyńcze s z tu k i; 
s za fy , k re d e n s y , b lb l jo te k i, b iu rk a , 
s to ły , o raz  w y ro b y  ta p ic e r s k ie  i t. p. 

C en y  n is k ie .
S p rz e d a ż  ta k ż e  n a  ra ty .

KAPELUSZE 
M ćLUNIKI 
F I L C OWE .  

PILSNiOWE. 
WtuCHATE

or<jz czapki sportowe 
i uczniowskie v

p o l e c a :

P G C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

KRAWIEC MĘSKI

Władysław Godlewski
W a rszaw a , N o w o g ro d z k a  11, m . 13, 

T e le fo n  406-61.

P rz y jm u je  w sz e lk ie  o b s ta lu n k l  z 
w ła s n y c h  i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja -  

łów.
C eny  p rzy stęp n e .

NA R ATY I ZA GO lO W K^
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am sk ie , m ę
sk ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o raz  
k o n fe k c je  d a m sk ą  o d d a ję  na  d o g o d 

n y c h  w a ru n k a c h .
Solidna robota. Cray konkurmoyjita

L. Szabłowski, Bracka. 2.

J.  K R A J E W S K I
K R A W I  E C

Ś-tss

13

K R Ż Y S K A  Nr. 15.

i j \VarszEv;skiaZakłady Konfekcyi*̂
£ p .  z o g r .  o d p .

Fiurc w Warszawis, ul. Podwafs
te le f o n y  191-60  I 3 3 5 -2 * *

W ł a s n e  w y t w ó r n i e - *
) I konfekcyjna, odzież techn
| n b ielizna sportow a, utnundurowan

r a t y  » z a  ę g r a ^ K u

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca iirma:
CZY2EWSK1 l is ta  1?.

ZAKŁAD ZDOBNICTW A ROŚLINNEGO

i M a t  K oraM »*M S-ka “
f f ' f Ca  Yl a r r e ]  tfd c w tt: r o ś lin y  s zk la rn io w e  1 g ru n to w e  w dottłe** 

L ach  I n a  k w ia t c ię ty , o ra z  w sze lk ieg o  ro d z a ju  w y ro b y  z k a r l a ł *

NOWOCZESNA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z .  f i A S E Q R O W S K l

WARSZAWA, ul. ŻYTNIA

n a 
p r a w d ę  j e d y -JI/YENOL “

na dobra i p°wna farbu do 
włosów na wszystkie kolo
ry. Do nabycia w skład, 
apf. Parfumerie d'Onent 

Warszawa.
38a

TAPICER-DEKuHaTOR
P rz y jm u je  ro b o ty  i p rz e ró b k i  po  
w yjątkow o n is k ic h  c e n a c h  I ty lk o  
w p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a 
py  i fo te le  K LU B O W E, k ry te  sk ó 
rą , w sze lk iem i m a te rjam i, o to m a 
n y , ta p c z a n y , k o z e ty , m a te ra c e  go

tow e i n a  o b s ta lu n k l. 
T e le fo n  533-73*

P P 7 E F 0 M Y  p r a w d z W e  

p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAd

A d a m  k l i m k i e w i c ?  
Marszałkowska 134 
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

M EDALE ZŁOTE:
P e tw s b im  1 9 1 6  r,, W a rsza w a 1 9 2 7  r .  

CiRTOli
A N T .  K U G L E R

M A R S Z A ŁK O W S K * Nr. 42
t e le f o n  1 4 6 -5 2 .

Poleca najnow
szych ulepszeń:

protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa
sy  b r z u s z n e  i 
przepukl i no  we, 
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne..

BUTY ZDROWIA
wykonywa.

SZEWC URTOPEDYSTA

A. SEMM.OI
E le k t o r a ln a  19.

„ORTOPEDIA
Protezy

nowoczesOe 
Pasy

leczni 
Rupturowe

b an d aże
Gumowe

pończueby 
POLECA

W. Lachewici
Warszawa*

M AR SZAŁKO W SKA 1j3

S U D f - R J 8 N  f i ?  g o t o w e  o t  a z
n K  ^S.^.nazamówie-

■■ — u ..i., ma stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solid
ny m na PAT Y.wytw órnł włas
nej, poleca r. Urbankowski

Wilcza 20 róg Kruczej

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni 
Przeglądu - Katolickiego

w Warszawie i we wszyst
kich księgarniach.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?'
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 1

E J  f T P  A  Wielki wybór 
r u  a l \ M  najnowszych 
modeli paryski ch.  Ceny  
przystępne. Warunki dog.

M. Proszowski
Chmielne 36. Tei. 65-51.

I MEBLE LUKSUSOWE. G abinety, ladal-
I u le , syp ialn ie, salony mahoniowe, 
B złocone, klubow e g a rn itu ry  s'có- 
I  rżane  nowe 1 okazyjne. W ybór plę- 
|  kny ch  kom pletów  okazyjnych po 1 niGbj^wale n izk lch  cenach, lecz go- 
S tów ką.—P ro szę  sprawdzić! Ew entu- 
1 a in ie  odpow iedzialnym  częśjctowy I k redy t. K rucza 34, S T E F A Ń S K I .  

P rosim y  ad res  zachować.

PIECE SZRAJ8ERA mieszkaniowe 
i kuchenne

Po 5 zł. tygoiniowo
sir r u t y

Wyżymaczki .imerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frazeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty „Wecka", primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„ W Y G Ó D A "
M .rsulkow ska 38 m. 20.

2 - g a  b r a m a .

FUTRj ;
na raty ocug« 

terminów®
p rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty  z 

n y c b  i p o w ie rz o n y c h  fu te f

M . L A C H O W IC Z
Chłodna 8 m. 13, teL 28J'59'

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN S N I E G U & *
UL. NOWOGRODZKA &
P o le c ,  w y k w in fn . ro b o tę  * , j r
ic h  i z  f o  p ie rz o n y c h  m a te r l . l -  

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu -

A J n c n g  i  u w a l a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  b e *
r s a c t y a n  »S«. a skutkiem tego 5O °/0 O:" :< ię*  
c ln o s c i  opału w oorównaniu do wszystkich pieców 
k” iłowych, „ta. * _ n o i (  c o r o t i n y c l i  r e n t o i t -  
l ó w ,  n s t e t y l i a ,  a w a r a n c l a .  u i n l a ś l .  prze
szło SOOŁi s s t a lc  w użyciu zatwierdzono przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy.
Wynalazek i wyrfit całkowicie polskie

¥AM l  w w“ l G± ka33-

J.KFYS1EI

BALUSTRAUY
schody, okna, koiu- 
k j5  roooty ś lu sa i( 
skle po cenach 
lo r '  reitcy|n,eh so- 
(fflji wykonywa 

Pr Altowa 1 (Md. ó3-i?.

".Itanlel! 
wvWUr w .eu .iMEBLE

S y p la ln ii
d e n s y , s to ły , k rz e s ła . O to m a n y  
ta p c z a n y , I o z e t Ó ry sto lk i, o k a 
z y jn e  s a lo n y  i k o m p le ty  lu o o w -  
Gotówi i, rat^n.j. Dt jocne „Z 

r u n k i.
F  L  O  . * i n  y \ . . .

Chmielna 41," róg Marszałkowskiej

Farby la kiery 1 cbem lkalja

Zdzisław Rudnicki
W aiszawa,. Podwale 13 

teł. 335-22 1 191-80.

P I Ó R A  W I E C Z N E
re p a ru je  ap e c ja ln y  z a k ła d  po eo

n ac h  p rz y s tę p n y c h

S. K u l I J t f k l  i  S .  Z a J a c
N o w y-Ś w ia t 33 w  podwórzu.

TeL 140.29.

Kapelasze

m ę s k i s
KAROL STEGNER ul. Trębacka 11.

l i rn i  r  C E N Y w y j ą f k o w c n iz -  |
MlDLli k ie , le c z  go tów ką. P r » -  |
szę  s p ra w d z ić !  S y p ia ln ie , Jada  n ic , j 
g a b in e ty , s a lo n ó w  w ybór, p o je d y ó -  1 
cze sz tu k i. S p e c ja ln o ść : g a rn i tu r y  I 
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j ro -  8 
b o ty , k ry te  na> lcpszem i sk ó ra m i, 1 
o to m a n  w ybór, k o z e tk i, ta p c z a n y  I 

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  E 
c z ęśc io w y  k re d y t . H O Ż A  21.

k ,m ĘI k i c  C. Borkom ki
W  W arszaw ie , M arsza łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96,

P rz y jm u je  o b s ta lu n k l z  w ła sn y ch  
\ p o w ie rz o n y c h  m a te rja łó w , 
po  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

Z A K Ł A D
K A K I E M I A R S K .

W y k o n y w a :
R o b o ty  m a rm u ro w e , g ran ito w e  z  

p ia sk o w ca  i re p e ra c je  ta k o w y c h . 
C e n y  k o n k u r e n c y j n i .

N o w y-Ś w ia f Nr. 3 9 . T e ! .  Nr. 1 4 5 -9 2 .

Ys:rlad Ogrodniczy

A. STRZELECKI
WAR' i z m  ?Ł0CKA 32-

Znany Zakład K raw iecki

ST. NO.VAKOWSKltO;
N o w y-Ś w ia t Nr. 82. Tetefon
p o le c a  n a jn o w sze  fa so n y . P r z y ł ^ ,  
Je z a m ó w ie n ia  z  w ła s n y c h  i P °  f ly  
r z o n y c h  m a te r ja łó w  1 w sz e lk ie  ^  

b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  J j . } ,  
C E N Yd zą ce .

G ilzy  p a te n to w a n e  s  p o d w ó jn ą  

watkp „DANDY" patent Nr. 714 
Polskie) wytwórni glił
„ z n i c z : * *  

ironittaw Szybowifcl I S-ha
Warszawa, Marszałkawaka 49, teł. 1S2-43.

Fabryka lustar I s zlifie rn la  szkła 

B - c i a  B A B I C 2
Warszawa, S o lec  77, teL  150-02.

L u s tra  m eb low e 1 g a la n te ry jn e , 
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sz e lk ie  r o 
b o ty  w z a k re s  s z k la rs tw a  w ch o 

d zące .

-Y«ażne dla Pań'«
Wielki wybór futer, Pajj 
zimowych i jesier«nycP 

najtaniej poleca
B r .  U r  k i e w ' i c

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

P ra co w n ia  ^
A rtys tyc zn o  - R zeźbiarsko - Kamlonl- '5

K. R. K O Z I Ń S K I E * ! ’
ul. Powa:bw«ka 20 (18 I 76) oom, ł®?, 

przy budce tramwajów ełaktr. Warsj*-* 
Teł. 98*52. Konto czakowe P.K.O. ^

P o m n ik i  z  g ra n i tu , m a rm u ru  l £ ,ty  
sk o w c a . B ud o w a g robów  l r °  

b u d o w la n e .

C E N A  N U E  R  U  w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 2 U o-str*. P rz:l;,ł^ t mlesięczui- w Warszawie i ha prowincji 4 zł. 53 gr. zagranie* A
C E N Y  O O Ł O t Z E N i  Za wysokość 1 mlUm. lub za jego miejsce, (clLa.f 4-szr altow7) 70 gi. w CfiLAde (układ 4-szpaltowy) 90 gr. «rzmiank* 1 zł. 50 gt. Za
MjrCMW) •*«*- 8 szpaltowy 30 gr. D raba, za Wyraz kO gr. Poszukiwanie i zaohp owar.ie pracy 5<% taniej. Ogłoszenia teoelarycine i fantazyjne skośne) o 50J ^

0gło5xer>* Pnnta& i*  ,, .j tylha za gotawUt,
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